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Parlamentarzyści

nie powinni milczeć!
| Konferencja w Teheranie |

We wtorek rozpoczęła się w Teheranie 55 konferencja 
Unii Międzyparlamentarnej. Po otwarciu konferencji przez 
szachinszacha Iranu parlamentarzyści rozpoczęli debatę ge­
neralną.

Na posiedzeniu wtorkowym 
przemawiał m. in. przedsta­
wiciel Polski wicemarszałek 
Sejmu Jan Karol Wende.

Wskazując, że wciąż nasilająca 
się wojna w Wietnamie jest bru­
talną formą ingerencji militarno- 
politycznej wielkiego mocarstwa 
w życie małego kraju azjatyckie- 
gog, J- K- Wende podkreślił, że 
interwencja zbrojna Stanów Zjed 
noczonych w Azji płd. wschod­
niej doprowadziła sytuację w 
świecie do poważnego napięcia.

Podziw i szacunek budzą duma, 
patriotyzm i ofiarność narodu 
wietnamskiego — na południu i 
północy tego kraju. Mimo coraz 
większych środków i sił wysta­
wianych przez Stany Zjednoczo-

VII sesja WRN
W Garnizonowym Klu­

bie Oficerskim w Poznaniu 
obradować będzie dzisiaj 
VII sesja Wojewódzkiej 
Rady Narodowej. Jej za­
sadniczym tematem są za­
dania rad narodowych, 
związane z planem rozwo­
ju rolnictwa i przemysłu 
rolno-spożywczego nasze­
go województwa w latach 
1966/70. Początek obrad o
godz. 10. (fb)

Dwa układy

Czym kto handluje?
Radio Dżidda informuje, że we 

wtorek został podpisany w Rija- 
dzie układ między Stanami Zjed­
noczonymi a Arabią Saudyjską, 
na mocy którego USA dostarczyć 
mają broni, różnego rodzaju ma­
teriału wojennego 1 części wy­
miennych Arabii Saudyjskiej, 
ogólnej wartości około 100 milio­
nów dolarów. Radio nowołuje s>e 
na komunikaty ogłoszone przez 
saudyjskie ministerstwo obrony i 
lotnictwa.

We wtorek po południu powró­
cił z Sofii i Bukaresztu do Pary­
ża sekretarz stanu do spraw han 
dlu zagranicznego Charles de 
Chambrun.

Komunikat informujący o umo­
wach handlowych francusko- ru­
muńskich. podpisanych w Buka­
reszcie z końcem września br., po 
daje, że eksport rumuński do 
Francji ulegnie wydatnemu zwię­
kszeniu, szczególnie w zakresie 
produktów chemicznych, nafto­
wych, przemysłu maszynowego i 
produktów żywnościowych. Komu 
nikat zapowiada również zacies 
nienie współpracy gospodarczej 
przemysłowej między obydwoma 
krajami, zwłaszcza w dziedzinie 
przemysłu samochód owego i 
micznego. (pap)
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Bu-woczesnym gmachem ZSL. __ 
dynek ten niedługo otoczony zo 
słanie wysokimi domami miesz­
kalnymi osiedla, które nazwano 

Za Żelazną Bramą”.
CAF — fot. Szyperko

ne przeciw powstańcom, ich zdol­
ność bojowa bynajmniej nie 
osłabła. Historia uczy, że terro­
rem nie udaje się rzucić na kola­
na niepodległego narodu. Polity­
cy amerykańscy powinni nad tym 
zjawiskiem dobrze się zadumać.

W takiej sytuacji nie wolno 
nam milczeć — oświadczył dele­
gat Polski — trzeba przestrzec 
zwolenników polityki „na kra­
wędzi konfliktu światowego” 
przed złudzeniami, że świat bę­
dzie tolerował ad infinitum tę 
agresję.

Nasz kraj łączy z narodem 
wietnamskim pełną solidarność. 
Jesteśmy po stronie narodu wiet­
namskiego. Pomagamy mu i 
jesteśmy gotowi do dalszych wy­
siłków, aby mu pomóc w odpar­
ciu najazdu, znalezieniu pokoju i 
wolności. Państwa Układu War­
szawskiego nie są i nie pozosta­
ną bierne. Przyjęta przez te kra­
je w Bukareszcie w lipcu br. de­
klaracja nie pozostawia najmniej­
szych pod tym względem wątpli­
wości.

Mówca przypomniał rozlegają­
ce się na całym świecie głosy 
przestrogi, m. in. wypowiedzi 
prez. de Gaulle’a, U Thanta oraz 
papieża Pawała VI, po czym o- 
świadczył: stanowisko rządu USA 
— rokowania z pozycji siły — nie 
doprowadzi do uregulowania pro­
blemu wietnamskiego.

Jakież więc jest wyjście? Czego 
żąda przeważająca większość na­
rodów świata, nie wyłączając du­
żej części opinii amerykańskiej?

Przede wszystkim natychmia­
stowego położenia kresu wojnie. 
— Musi ustać interwencja i oku­
pacja. Trzeba szukać polityczne­
go rozwiązania w rzetelnych per­
traktacjach zarówno w DRW jak 
i Narodowym Froncie Wyzwole-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Opóźniony komunikat
Prasa zachodnia o wizycie Erharda w USA

W stolicy USA ogłoszony został we wtorek z pewnym o- 
późnieniem komunikat z rozmów politycznych, jakie kanc­
lerz NRF Erhard i towarzyszące mu osoby przeprowadziły 
z Johnsonem i innymi przedstawicielami rządu amerykań­
skiego.
W komunikacie podkreśla 

się, że wymiana poglądów mię 
dzy szefami dwóch rządów do­
prowadziła do „zasadniczego 
porozumienia we wszystkich 
ważnych sprawach”.

„Kanclerz Erhard nie powra 
ca jako zwycięzca ze swojej 
szóstej kolejnej wizyty w Sta­
nach Zjednoczonych — ale 
także nie „jako zwyciężony” — 
stwierdza hamburskai „Die 

morato-We U”, 
rium

Czteroletnie
zaproponowane przez

jeśli chodzi okanclerza
spłatę pozostałości 2,6 mld. 
marek, mających pokryć kosz­
ty dewizowe utrzymania a- 
merykańskich sił zbrojnych na 
terenie NRF — zostało odrzu­
cone przez prezydenta John­
sona podkreśla dziennik.

„Die Welt” stwierdza dalej, 
że w obliczu już prawie pew­
nej redukcji brytyjskiej armii 
reńskiej, niepewności co do 
pozostania Francuzów (w NRF) 
oraz niebezpieczeństwa, że Bel 
gowie mogą pójść za tym przy 
kładem zmniejszenie sił

Zbiór informacji 
o walkach i martyrologii

Polaków za granicą
We wtorek obradowało w 

Warszawie pod przewodnic­
twem min. Janusza Wieczor­
ka, Prezydium Rady Ochrony 
Pomników Walki i Męczeń­
stwa. Zapoznało się ono m. in. 
z stanem prac przy upamięt­
nianiu miejsc walki i marty­
rologii w woj. rzeszowskim, 
gdzie znajduje się ponad 100 
miejsc krwawych walk z hit­
lerowcami i z bandami UPA.

700 miejsc walk i straceń u- 
pamiętniono już w trwały 
sposób. Do końca br. na tere­
nie województwa odsłoniętych 
zostanie dalszych 14 pomni­
ków i 17 pamiątkowych tablic.

W toku obrad członkowie 
Prezydium Rady zapoznali się 
z przebiegiem prac przy po­
rządkowaniu materiałów o 
miejscach walki i martyrolo­
gii Polaków za granicą. Infor­
macje na ten temat złożył dr 
Antoni Przygoński z Zakładu 
Historii Partii przy KC PZPR

Zbiór tych informacji, bę­
dzie pierwszym dokumentem 
na temat miejsc walki i mar­
tyrologii noża granicami kra­
ju. (PAP) wczasu magazyny donosi

zbrojnych USA wprawiłoby w 
ruch istną lawinę...” Dziennik 
zaznacza, że również Johnson 
nie pragnie redukcji VII Ar­
mii, bowiem osłabiłoby to siły 
NATO w Europie.

Jak wynika z komentarza 
(Ciąg dalszy na str. 2)

NRD ponawia prośbę 
o przyjęcie do ONZ

Niemiecka Republika Demokra­
tyczna ponowiła we wtorek pro­
śbę o przyjęcie do ONZ.

W memorandum przekazanym 
w poniedziałek sekretarzowi gene 
ralnemu ONZ, U Thantowi, za po 
średnictwem delegata Bułgarii, a 
opublikowanym we wtorek, NRD 
stwierdza, że do Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych powinny 
należeć wszystkie państwa, ponie 
waż w ten sposób zapewniono by 
i zwiększono skuteczność działa­
nia ONZ dla dobra pokoju.

Memorandum podkreśla, iż zda­
niem NRD niezbędne jest przy­
jęcie do ONZ obu .państw nie­
mieckich. jako że „odpowiadało­
by to interesom bezpieczeństwa 
europejskiego i utrzymania po­
koju”. i przyczyniłoby się do po­
kojowego uregulowania kwestii 
niemieckiej.

Memorandum stwierdza, iż NRD 
„jest zdolna i gotowa jako suwe­
renne państwo wykonywać obo­
wiązki wypływające z Karty NZ” 
i że NRD „konsekwentnie i nieu­
gięcie prowadzi politykę zmierza­
jącą do utrzymania 1 zapewnienia 
pokoju w Europie i na całym 
świecie”. (PAP)

siły zbrojne 
zostały rozwiązana

Z dniem 27 września tzw. „mię- 
dzyamerykańskie” siły zbrojne, 
które interweniowały w Republice 
Dominikańskiej, zostały oficlalnie 
rozwiązane. Naczelne dowództwo 
tych jednostek oznajmiło, że Orga 
nizacja Państw Amerykańskich 
orzedłożyła propozycję szvbkieco 
utworzenia stałych sił zbro1nv-h

PAP

Zbrodnicze plany USA w Azji
feszcze fedna „pomyłka agresorów

Jak wynika z doniesień czasopisma „Time”> obecnie w Sta­
nach Zjednoczonych opracowywane są plany wojskowe ma­
jące na celu dalsze rozszerzenie ingerencji USA w we­
wnętrzne sprawy krajów azjatyckich pod pretekstem walki
z „działalnością dywersyjną”.
Plany strategów z Pentago­

nu przewidują utworzenie cze 
goś w rodzaju „ruchomych sił 
policyjnych” w Azji. Wyko­
rzystując porty i bazy w róż­
nych krajach, utworzone za

W jednej ze wsi w rejonie Bong 
Son uzbrojeni po zęby żołnierze 
pierwszej dywizji kawalerii po­
wietrznej przesłuchują starego, 
ślepego dziadka i małego chłop 
ca — jedynych, którzy nie zdą­
żyli ukryć się przed „sojusznika­

mi" w dżungli.
Fot. CAF — Unifax

„Łuna 11“ dokonuje 
pomiarów gruntu 

księżycowego
Agencja TASS doniosła we 

wtorek, że radziecki aparat 
kosmiczny „Łuna 11” zbiera 
dane o składzie chemicznym 
gruntu księżycowego.

We wtorek TASS oświad­
czył, że „Luna 11” bada pro­
mieniowanie Gamma i pro­
mieniowanie rentgenowskie 
wysyłane przez powierzchnię 
Księżyca, co pozwoli określić 
dokładniej jej skład chemicz­
ny.

Ponadto dokonuje się po­
miarów ewolucji orbity „Łu­
ny 11”, aby uzyskać nowe da­
ne o polu grawitacyjnym 
Księżyca. Inne przyrządy sta­
cji automatycznej badają gę­
stość strumieni meteorowych 
oraz natężenie promieniowa­
nia korpuskularnego w pobli­
żu Księżyca. (PAP)

Wizyta naukowców z KRO 
w Instytuce Zachodu m
Instytut Zachodni w Pozna 

niu gościł w dniach 27—29 
września przedstawicieli Nie­
mieckiego Instytutu Gospodar 
czego (DWI) z Berlina (NRD) 
— prof. dr., L. Maiera, dyrek­
tora tegoż Instytutu oraz dr. 
M. Weckwertha, redaktora na 
czelnego wydawnictw DWI. 
W czasie rozmów, w których 
wzięli udział przedstawiciele 
dyrekcji oraz parcownicy po­
szczególnych zakładów IZ, o- 
mówiono szereg zagadnień na 
ukowo-organizacyjnych, które 
interesują .specjalnie obydwa 
instytuty ze względu na wio­
dącą rolę, jaką odgrywają te 
placówki* w zakresie badań 
dotyczących Niemiec zachod­
nich. Przedyskutowano także 
szereg aktualnych problemów 
życia politycznego i gospodar 
czego NRF, będących przed­
miotem badań obydwu Insty­
tutów.

W czasie wizyty ustalono 
także konkretne propozycje i 
formy dalszej współpracy, (na) 

„Time” — Stany Zjednoczone 
zamierzają przerzucać przy po 
mocy samolotów transporto­
wych wielkie formacje wojs­
kowe z jednej strefy Azji do 
drugiej.

Po wykonaniu kolejnej ope­
racji policyjnej siły te powra­
całyby ćo USA.

Tymczasem amerykańscy pi­
loci powietrzni kontynuują 
swe barbarzyńskie naloty na 
terytorium Demokratycznej Re 
publiki Wietnamu. Ostatnio 

bombardowano gęsto zaludnio­
ne tereny DRW napotykając 
na silny opór artylerii przeciw 
lotniczej.

Wielkie grupy amerykań­
skich samolotów7 stacjonują­
ce na okrętach siódmej floty 
oraz w bazach wojskowych 
USA w Wietnamie Południo­
wym i Syjamie — wielokrotnie 
wtargnęły do obszaru powietrz 

donosi Wiet-nego DRW
namska Agencja Informacyj­
na. Bombardowano i ostrzeli# 
wano gęsto zaludnione rejony 
i obiekty przemysłowe w licz­
nych prowincjach.

Amerykanie znów zbombar­
dowali „przez pomyłkę” wieś 
południowowietnamską. Jak 
donosi AP w wyniku bom­
bardowania zginęło 28 miesz­
kańców wsi, a 17 zostało ran­
nych. Zniszczeniu uległo około 
100 domów.

Agencja nie wymienia na­
zwy wsi, podaje jedynie, iż 
jest to wieś góralska w pro­
wincji Quang Nghai, leżąca 
około 550 km na północ od Saj 
gonu.

Ambasador CSRS w DRW, 
B. Mucha, wydał we wtorek 
wielkie przyjęcie z okazji po­
bytu w Demokratycznej Repu 
blice Wietnamu czechosłowac­
kiej delegacji partyjno-rzą- 
dowej pod przewodnictwem

Szczątki zwierząt 
eaoki lod iwcowej 

w Koninie i pod Mławą
Na terenie Polski środko­

wej dokonano kilku cieka­
wych odkryć szczątków daw­
no już wymarłych zwierząt. 
Podczas prac górniczych w 
Koninie na terenie kopalni 
„Kazimierz” w warstwie żwi­
ru na głębokości 
den z górników 
zwierząt.

Jak wykazały 

ok. 10 m je- 
znalazł kości

badania spe-
cjalistów z Muzeum Ziemi w 
Warszawie, są to czaszki no­
sorożca włochatego oraz przód 
ka współczesnego konia. Zwie 
rzęta te żyły na terenie Pols­
ki w epoce lodowcowej. Zna­
lezione w Koninie szczątki li­
czą ok. 100 tys. lat i pochodzą 
z okresu między zlodowace­
niem środkowopolskim, a bał
tyckim.

Szczątki 
chatych i 
mamutów, 
brzymich,

nosorożców wło- 
dawnych koni oraz 

renów, jeleni ol- 
bizonów, turów

znajduje się na ziemiach pols 
kich stosunkowo często, w 
Koninie jednak kości wystę­
pują w warstwie dokładnie 
zbadanej pod względem geo­
logicznym.

Drugiego odkrycia dokona­
no w rejonie Mławy. W żwi­
rowni znaleziono ząb słonia 
leśnego (podobnego słonia wy 
kopano przed kilku laty w 
Warszawie na Lesznie). Jest 
to 14 znalezisko szczątków ta 
ki "go słonia na ziemiach pol­
skich. (PAP)

Święto Węgierskiej Armii

Depesza 
Marszałka Polski
Z okazji Dnia Węgierskiej 

Armii Ludowej minister obro 
ny narodowej PRL Marszałek 
Polski Marian Spychalski prze 
słał na ręce ministra obrony 
narodowej Węgierskiej Repu-* 
bliki Ludowej gen. płk. Lajo- 
sa Czinege depeszę z serdecz­
nymi pozdrowieniami i życzę 
niami. (PAP) 

członka Prezydium KC KPCz, 
premiera CSRS J. Lenarta.

Na przyjęcie przybyli pre­
zydent DRW, Ho Chi Min.h* 
premier Pham Van Dong i in­
ne wietnamskie, osobistości ofi-* 
cjalne.

Premier DRW oświadczył 
podczas przyjęcia- że Demo­
kratyczna Republika Wietna­
mu będzie walczyła z agreso­
rami USA aż do zwycięskiego' 
końca. (PAP)

Prof. dr Wiktor Dega 
wyróżniony nagrodą

Alberta Laskera
Zaszczytne wyróżnienie spo£ 

kało, cieszącego się ogólnym 
szacunkiem społeczeństwa na­
szego miasta i województwa 
— prof. dr. Wiktora Degę, 
■wielkiego naukowca, pioniera 
rehabilitacji w Polsce i Eu­
ropie. Obradujący w drugiej 

Prof. dr Wiktor Dega
Fot. — ,,Glos’

o

połowie września w Wiesba­
den (NRF) Światowy Kongres 
Międzynarodowego Towarzys­
twa Rehabilitacji przyznał 
prof. W. Dedze swoje najwyż 
sze wyróżnienie w postaci Na 
grody Alberta Laskera. To 
rzadkie wyróżnienie otrzyma­
ło dotychczas zaledwie 14 u- 
czonych świata, a prof. Dega 
jako pierwszy z Polaków.

Przy okazji informujemy* 
że wysoką ocenę na Kongre­
sie zyskały również nasze fil­
my. Dwa z nich, wykonane w 
Stołecznym Ośrodku Rehabili 
tacji w Konstancinie, kiero- 
wanym przez doc. dr. Maria­
na Weissa, zajęły — na 200 
prezentowanych na Kongresie 
— dwa pierwsze miejsca, (az)

Czy nowe ś’edztwo 
w sprawie zabójstwa 
Johna Kennedy ego

Członek Izby Reprezentan­
tów T. R. Kupferman, repu­
blikanin z Nowego Jorku, za­
proponował w środę, aby po­
wołać komitet kongresowy, 
który miałby orzec, czy nale­
ży przeprowadzić nowe śledz­
two w sprawie zabójstwa pre­
zydenta Kennedy’ego.

Kupferman zamierza złożyć 
rezolucję w tej sprawie, po­
nieważ, jak oświadczył, nie­
dawne głosy krytyczne na 
temat raportu Komisji War­
rena postawiły pod znakiem 
zapytania rzetelność prac ko­
misji. (PAP)



0 problemach radzieckiej prasy
Zjazd dziennikarzy ZSRSI w Moskwie

W dniu dzisiejszym na Kremlu rozpoczęły się obrady 
drugiego Wszechzwiązkowego Zjazdu Dziennikarzy Radziec­
kich, reprezentujących 43 tys. pracowników gazet, agencji, 
radia i telewizji.

Porządek obrad przewiduje 
dyskusję nad referatem spra­
wozdawczym zarządu związKU 
oraz nad referatem o zmianach 
w statucie. Zjazd dokona rów 
nież wyboru organów kierow­
niczych Związku Dziennikarzy.

Stowarzyszenie Dziennika­
rzy Polskich reprezentuje na 
zjeździe przewodniczący ZG 
SDP, pierwszy zastępca redak­
tora naczelnego „Trybuny Lu­
du” Stanisław Mojkowski.

Nowa francuska 
próba nuklearna
W środę rano rozpoczęły 

się na atolu Mururoa przygo­
towania do nowej francuskiej 
próby nuklearnej, która ma 
się odbyć w najbliższą nie­
dziele. Tym razem siła wybu­
chu bomby nuklearnej ma 
być większa od tej, która wy­
buchła 24 września (około 280 
kiloton). (PAP)

Przygotowania do produkcji 
radzieckich „fiatów"

o

Jak informuje stały kore­
spondent „Trybuny Ludu” w 
Moskwie — Janusz Fastyn w 
mieście Togliatti rozpoczął się 
ruch, związany z jego rozbu­
dową. Oto pierwsze wrażenia 
korespondenta „Trybuny” z 
tego nowego ośrodka przemy­
słowego w ZSRR.

Niewielkie miasto w obwodzie 
kujbyszewskim — Togliatti (da­
wniej Stawropol nad Wołgą), 
przeżywa swą drugą młodość, a 
ściślej mówiąc dopiero zaczyna 
swój prawdziwy życiorys. Pisać 
go będą, jak zwykle w Związku 
Radzieckim, przy okazji wielkiej 
budowy, komsomolcy z pionier­
skiego zaciągu. ,>uż w pierw­
szych miesiącach 1967 roku przy- 
jadą tu młodzi budowniczowie. 
W latach 1967—1968 KC WLKMS 
skieruje do Togliatti 8000 mło­
dych specjalistów i wykwalifiko­
wanych robotników. W chwili 
obecnej prowadzi się już roboty 
przygotowawcze, niwelowanie te­
renu, urządzanie zaplecza, wyko­
py pod fundamenty. Transporty 
z materiałami budowlanymi pły­
ną Wołgą, jadą koleją i cięża­
rówkami.

Cały ten ruch związanj' jest z 
budową największej w ZSRR fa­
bryki samochodów osobowych i 
urządzaniem nowoczesnego mia­
sta. Fabryka ma być gotowa w 
1969 roku, a jednocześnie z nią 
powstaną domy mieszkalne dla 
załogi, sklepy, kina, żłobki i 
przedszkola, domy kultury i sze­
roka sieć przedsiębiorstw usłu­
gowych. Założeniem jest, że ro­
botnicy i inżynierowie produku­
jący nowoczesne samochody w 
nowoczesnej fabryce, powinni 
mieć zapewnione jak najlepsze 
warunki bytu i odpoczynku.

Rozmach ten umotywowany 
jest ambitnymi planami ZSRR w 
dziedzinie rozwoju przemysłu sa­
mochodowego. W bieżącej pięcio­
latce — jak wiadomo — ma nastą­
pić 3.5—4-krotny wzrost pro­
dukcji samochodów osobowych 
W 1970 r. ZSRR będzie produko 
wał rocznie 700—800 tysięcy aut. 
przy czym zakłady w Togliatti 
będą jednym z głównych produ­
centów.

Referat sprawozdawczy wy­
głosił na środowym posiedze­
niu zjazdu generalny dyrek­
tor Agencji TASS, D. Gorju- 
now.

Podał on, że liczba czytelni­
ków prasy znacznie wzrosła. 
Nakład 7.700 dzienników i 
4.000 periodyków przewyższył 
już 218 min. egzemplarzy. Za­
rejestrowanych jest 70 
radioodbiorników oraz 13 
telewizorów.

Gorjunow podkreślił, iż 

min. 
min.

przy
wrócenie norm leninowskich w 
działalności partyjnej i pań­
stwowej. zlikwidowanie zgub­
nych skutków kultu jednostki, 
przywrócenie praworządno­
ści, dalszy rozwój zasad demo­
kratycznych, a w ostatnim cza­
sie krytyka subiektywizmu — 
Wszystko to w bardzo korzyst­
ny sposób odbiło się na treści 
prasy radzieckiej oraz na ży­
ciu społeczeństwa.

Referat poddaje również kry 
tyce niektóre radzieckie orga­
ny prasowe i rozgłośnie radio­
we za niedostateczną operatyw 
ność w informowaniu o za­
chodzących wydarzeniach. Nie 
umniejszając bynajmniej poli­
tycznej i partyjnej orientacji 
prasy radzieckiej można i na­
leży pisać o wszystkim, co in­
teresuje czytelników.'

Konieczność dalszej konsoli­
dacji sił obozu socjalistyczne­
go — powiedział Gorjunow — 
wymaga od dziennikarzy bar 
dziej regularnego i żywego in 
formowania o życiu w brat­
nich krajach.

D. Gorjunow podkreślił, iż 
Związek Dziennikarzy Radziec 
kich uważa za jedno ze swych 
najważniejszych, zadań rozwi­
janie przyjacielskich kontak­
tów i więzów z dziennikarza­
mi innych krajów oraz zjedno­
czenie wysiłków postępowych 
i demokratycznych dziennika­
rzy w walce przeciwko impe­
rializmowi i kolonializmowi, o 
pokój i postęp społeczny.

PAP

Zapowiedź pomocy USA 
dla Indonezji

W stolicy USA zakończyły 
się rozmowy indonezyjskiego 
ministra spraw zagranicznych 
Adama Malika z przedstawi­
cielami rządu amerykańskie­
go. W oficjalnych rozmowach 
brał udział prezydent John- 

sekretarz stanu Dean 
i inni wyżsi urzędnicy 

son, 
Rusk
USA.

We 
Stany 
działy 
mocy

wspólnym komunikacie 
Zjednoczone zapowie- 
udzielenie Indonezji po 
gospodarczej w postaci 

dostaw ryżu, bawełny i częś­
ci zamiennych oraz pomocy 
technicznej w dziedzinie szko 
lenia fachowców.

W komunikacie nie podano 
szczegółowych liczb i czasu 
udzielenia pomocy, ani okre­
ślenia, czy jest to pomoc krót 
ko, czy długofalowa. Nie po­
wzięto też decyzji, jakiego ro­
dzaju personel indonezyjski 
będzie pobierał naukę w Sta­
nach Zjednoczonych, ale wyż 
si urzędnicy amerykańscy u- 
trzymują, że chodzi tu o spe­
cjalistów rolniczych i lekarzy.

PAP

W nocy z 30 września na 1 paź­
dziernika mija 20 rocznica za­
kończenia najgłośniejszego i naj 
ważniejszego procesu sądowego 
w historii jakim była sprawa czo­
łowych niemieckich przestępców 
wojennych przed Międzynarodo­
wym Trybunatem Wojennym w 
Norymberdze. Na zdjęciu: na ła­
wie oskarżonych od lewej: Her­
mann Goering, Rudolf Hess Joa­
chim von Ribbentrop, Wilhelm 

Keifel i Alfred Rosenberg.
Fot. CAF — Archiwum

Strzały na granicy 
Rodezji z Zambią
Według doniesień z Salis- 

bury, w pobliżu granicy Rode­
zji z Zambią zginęło we wto­
rek w walce dwóch „terrory­
stów”, jak ich nazywa policja 
rodezyjska, a jeden został ran­
ny. Byli to rzekomo obywate- 
Ib zambijscy. Rany odniósł 
również żołnierz rodezyjskich 
sił bezpieczeństwa.

Natomiast przebywający w 
Dar es-Salam przedstawiciel 
zdelegalizowanej partii rode- 
zyjskiej Afrykańska Unia Na­
rodowa (ZAPU) stwierdza, że 
istotnie w okolicy tej działają 
afrykańskie oddziały party­
zanckie i że na początku wrześ 
nia doszło tam do starć. Wła­
dze rodezyjskie skierowały 
wówczas na granicę z Zambią 
silne oddziały wojskowe, któ­
re nieustannie patrolują doli­
nę rzeki Zambezi. (PAP)

Parlamentarzyści
nie powinni milczeć!

(Dokończenie ze str. 1) 
nia — ze wszystkimi bez wyjątku 
stronami konfliktu, trzeba wró­
cić do Układów Genewskich z 
1954 roku. Trzeba stworzyć wa­
runki niepodległego rozwoju dla 
całego narodu wietnamskiego.

Wicemarszałek Sejmu podkre­
ślił dalej, że dla nas — Polaków 
proWemem nr 1 jest sprawa bez­
pieczeństwa europejskiego. Dla 
Polski — jak dla całej Europy — 
nie ma bezpieczeństwa bez poko­
jowego rozwoju obu państw nie­
mieckich, czyli bez uniemożli­
wiania tego, aby siły odwetu i 
militaryzmu w zachodniej części 
Niemiec mogły wywołać nową 
katastrofę wojenną.

Wbrew oficjalnej tezie rządu w 
Bonn — nie zjednoczenie Niemiec 
jest warunkiem wstępnym bez­
pieczeństwa Europy, a odwrotnie 
— dopiero po zapewnieniu tego 
bezpieczeństwa powstaną 
możliwości rozpoczęcia 
zjednoczeniowego.

J. K. Wende podkreślił 

realne 
procesu

następ-
nie, że Polska podtrzymuje swe 
plany stworzenia obszaru zdeza- 
tomizowanego w Europie środko­
wej oraz zamrożenia stanu zbro­
jeń atomowych. Wypowiadamy 
się w szczególności za szybkim 
zawarciem porozumienia w spra­
wie nierozpowszechniania broni 
jądrowej. Polska nadal popiera 
ideę zwołania konferencji euro­
pejskiej w sprawie bezpieczeń­
stwa i współpracy.

I dlatego — oświadczył mówca 
w zakończeniu — na forum Unii 
popierać będziemy parlamentar-

Współpraca
HRF-Korea Południowa
Agencja Reutera donosi z Se­

ulu, że Niemcy Zachodnie i Ko­
rea Południowa podpisały w śro­
dę porozumienie o współpracy 
technicznej, zgodnie z którym 
NRF udzieli władzom suelskim 
pomocy w utworzeniu ośrodków 
i instytucji szkolenia zawodowe­
go. Ośrodki te wyposażone zosta­
ną w sprzęt zachodnioniemiecki,

Kopalnia „Wujek" 
podejmowała W. Meta

W środę, w drugim dniu po 
bytu w woj. katowickim, se­
kretarz generalny Francuskiej 
Partii Komunistycznej Wal- 
deck Rochet i członek KC 
FPK, Jacąues Denis odwie­
dzili kopalnię „Wujek”. Goś-, 
ciom francuskim towarzyszy­
li członkowie Biura Politycz­
nego KC PZPR: sekretarz KC 
Zenon Kliszko i I sekretarz KW 
w Katowicach Edward Gie­
rek oraz kierownik Wydziału
Zagranicznego KC 
Czesak.

Z kopalni „Wujek' 

Józef

W. Ro-
chet i J. Denis z towarzyszą­
cymi im osobami udali się w 
objazd niecki węglowej.

W godzinach popołudnio- 
wych członkowie delegacji 
FPK opuścili Katowice uda­
jąc się w dalszą podróż po 
Polsce. (PAP)

Mieszkania dla nauczycieli

Ile i za ile w perspektywie 
najbliższych pięciu lat

W ostatnich latach nastąpiła ogólna poprawa sytuacji 
mieszkaniowej nauczycieli, przede wszystkim dzięki budo­
wie izb mieszkalnych przy szkołach. Jednak warunki miesz
kaniowe wielu nauczycieli, 
trudne.

Dla zaspokojenia aktualnych 
potrzeb nauczycieli w mia­
stach i dużych osiedlach po­
trzeba ok. 61 tys. izb; na wsi 
zaś i w małych miasteczkach 
— ponad 54 tys. izb.

Ponadto w bież, pięcioleciu 
w związku z przewidywanym 
wzrostem zatrudnienia po­
trzeba będzie dodatkowo w 
miastach 100 tys. izb miesz­
kalnych dla nauczycieli, na 
wsi zaś w małych osiedlach 
56,5 tys. izb.

Jakie są najbliższe perspek­
tywy zaspokojenia tych po­
trzeb?

W miastach podstawowym 
źródłem uzyskania nowych 
mieszkań dla nauczycieli bę­
dzie budownictwo spółdziel­
cze. Poza tym — przydziały 
mieszkaniowe rad narodo­
wych oraz budowa mieszkań 
przy nowo wznoszonych szko­
łach.

Na wsi w okresie najbliż­
szych 5 lat zakłada się wybu­
dowanie przy obiektach szkol­
nych ponad 13 tys. izb miesz­
kalnych dla nauczycieli, co 
jednak zaspokoi potrzeby je­
dynie częściowo. W tej sytu-

ną formę takiego spotkania. Tj. 
ideę konferencji przedstawicieli 
wszystkich bez wyjątku parla­
mentów europejskich. Takiemu 
spotkaniu winna bowiem przy­
świecać zawsze przez nas bronio­
na zasada uniwersalizmu.

Do Unii Międzyparlamen­
tarnej przyjęto grupy narodo­
we parlamentów Konga (Kin- 
szasa), Mauretanii, Nigru i 
Sudanu.

Na zaproszenie Rady Naj­
wyższej ZSRR postanowiono 
zwołać następną konferencję 
Unii Międzyparlamentarnej 
w roku 1967 w Moskwie.

PAP

Palna.

Produkcja samochodów w zakła­
dach Renault we Francji jest w 
wysokim stopniu zautomatyzo­
wana. Na zdjęciu: dwie równo­
ległe taśmy montażowe w hali 
zakładów Renault (w miejscowo­

ści Flins).
Fot. — CAF

Jak gospodarujemy węglem?
Zawód zduna na wymarciu

120 min. ton węgla kamiennego wydobywają rocznie poi. 
scy górnicy. W wydobyciu na 1 mieszkańca (3772 kg rocznie) 
przodujemy w świecie, chociaż jeszcze niedawno wyprzedza, 
la nas W. Brytania.
Gdyby węgiel wydobyty w 

ciągu roku w Polsce załado­
wać jednocześnie na wagony, 
powstałby pociąg, opasujący 
półtora raza kulę ziemską. Co 
dzieje się z tą olbrzymią ma­
są węgla?

Największym odbiorcą jest 
przemysł — 70 min. ton w r. 
1965. Zużycie w’ęgla w prze­
myśle — jak twierdzi Pań­
stwowy Inspektorat Paliwowo- 
Energetyczny — jest u nas sta 
le nadmierne. Coroczne kon­
kursy „oszczędzamy paliwa i 
energii”, organizowane przez 
Inspektorat, NOT i „Trybunę 

zwłaszcza wsi, są nadal

acji konieczne jest podjęcie 
przez rady narodowe w szer­
szym zakresie budownictwa 
opartego na czynach społecz­
nych i funduszach państwo­
wych oraz budowy mieszkań 
przy równoczesnym zaangażo­
waniu środków finansowych 
samych nauczycieli.

ZNP podjął starania o przy­
znanie dodatkowych ulg i 
ułatwień nauczycielom wiej­
skim podejmującym budowę 
własnych mieszkań. Z fundu­
szów SFBSil przekazano do­
tychczas dodatkowo woje­
wództwom na budowę miesz­
kań nauczycieli wiejskich 500 
min. zł, co pozwoli uzyskać 
ok. 15 tys. nowych izb. Za­
rząd Główny ZNP otrzymał 
również z PKO kilkadziesiąt 
milionów złotych na pożyczki 
dla nauczycieli budujących 
mieszkania. (PAP)

Głodni spóźnieni 
przechodnie

Jak donosiliśmy, od 1 paź­
dziernika br. warszawski 
mleczny „Cocktail Bar” w Ale­
jach Jerozolimskich czynny 
będzie całą dobę, prowadząc 
w godzinach nocnych sprze­
daż kanapek, mleka, serów 
itp. Wprowadzenie w życie 
tej decyzji poprzedziła kon­
ferencja prasowa. Tak oto 
miasto, liczące ponad 1.250 
tys. mieszkańców, otrzymuje 
pierwszą i jedyną namiastkę 
nocnego popularnego baru. 
Dotychczas spóźnieni prze­
chodnie mogli zaspokoić głód 
albo w restauracjach dworco­
wych, albo w lokalach roz­
rywkowych, do których sam 
bon konsumpcyjny wynosi 
kilkadziesiąt złotych.

Miejmy nadzieję, że war­
szawski „Cocktail Bar” stanie 
się pierwszą jaskółką zmian: że 
gastronomia przypomni sobie 
o ludziach, którzy chcieliby coś 
zjeść na mieście także po godz. 
22. Naśladownictwo warszaw­
skiej inicjatywy wskazane 
jest przede wszystkim w Po­
znaniu — 'mieście Targów, 
mieście w którym funkcjonu­
je pewien nocny bar o nie 
najlepszej reputacji, nie naj­
smaczniejszej kuchni i nie 
wielkim wyborze dań. A ma­
my przecież w Poznaniu bary 
mleczne, które by mogły stać 
się barami nocnvmi np. 
„Cocktail” przy ul. Czerwonej 
Armii lub „Przy Okrąglaku”, 
przy ul. Lampego, (m—PAP)

Ludu” w poważnym stopniu 
przyczyniają się do zmniejsze­
nia zużycia.

Koleje — mimo postępu elek 
tryfikacji — potrzebują rocz­
nie prawie 9,5 min. ton wę­
gla. Zużycie węgla w kolejnic­
twie zmniejsza się co roku o 
ok. pół miliona ton.

Za granicę do 32 krajów 
sprzedajemy rocznie ponad 20 
min. ton. Największe ilości do 
ZSRR, CSRS, NRD, Jugosła­
wii, Austrii, Danii, Finlandii.

Na ogrzewanie i gotowanie 
zużywamy 20 min. ton węgla 
rocznie. Ludność wiejska o. 
trzymuje 7 min. ton, chociaż 
potrzeby są na pewno większe.

Jak wynika z badań, i tu­
taj dużo cennego opału mar­
nuje się. Piece mają starą kon 
strukcję, konserwacja urzą­
dzeń jest zaniedbana. Nie pro­
dukujemy nowoczesnych, sta- 
łopalnych pieców. Wymiera 
zawód zduna: na 1 rzemieśl­
nika przynada już 7 tys. pie­
ców. (PAP)

Opóźniony 
komunikat

(Ciąg dalszy ze str. 1)
„Die Welt”, kanclerz uważać 
może za sukces NRF nie po­
sunięcie naprzód sprawy ukła 
du o nierozprzestrzenianiu bro 
ni atomowej.

Wyniki wizyty Erharda w 
USA są przedmiotem dość 
sprzecznych komentarzy w pra 
sie francuskiej. Np. prawico­
wa „Aurorę” stwierdza, że Er­
hard „opuszcza Stany Zjedno­
czone jako wybrany sojusznik 
Waszyngtonu, w takim samym 
stopniu jak Anglia’’.- Jedno­
cześnie zdaniem „Aurorę” „ża­
dne porozumienie nie zostało 
osiągnięte, jeśli chodzi o za­
miary Niemiec zmodyfikowa­
nia obecnych układów, doty­
czących zakupów sprzętu woj­
skowego”.

Gaullistowska „La Kation" 
podkreśla opóźnienie ogłosze­
nia wspólnego komunikatu, 
widząc w tym dowód, że „dy­
skusje dotyczące zasadniczej 
sprawy figurującej na porząd 
ku dziennym rozmów — kosz­
tów utrzymania sił amerykań­
skich w Niemczech — były 
nadal bardzo twarde i nie przy 
niosły jeszcze żadnego kon­
kretnego rezultatu”.

„Humanite” traktuje decyzję 
komitetu McNamary przyzna­
nia „sojusznikom NATO wiek 
szej odpowiedzialności nukle­
arnej”, jako „zapowiedź nowej 
próby rozpowszechnienia bro­
ni jądrowych, z czego skorzy­
sta Bundeswehra”.

Oś Waszyngton—Bonn — 
stwierdza „Humanite’’ — P> 
zostaje nadal jedną z najbar- 

- dziej nieookojscych spraw — 
jeśli chodzi o bezpieczeństwo 
Europy i pokój świata.

Zdaniem „Le Figaro”, cho­
ciaż Erhard musiał pójść na 
pewne ustępstwa, uzyskał jed 
nak prawo do udziału „w dy­
rektoriacie trójki”, której de­
cyzje mogą stać się pewnego 
dnia decydującymi czynnikami 
strategii NATO. (PAP)

Argentyńscy profesorowie 
opuszczają kraj

Według wiadomości naplywaj<l‘ 
cych z Rio de Janeiro, ponad SCO 
profesorów wyższych uczelni * 
Argentynie, którzy podali się do 
dymisji na znak protestu pr^ 
ciwko zniesieniu autonomii un*' 
wersytetów, opuściło już kraj, 
około tysiąca nauczycieli i pro^' 
sorów stara się podobno o znale* 
zienie pracy za granicą.

Większość zaakceptowała zapro* 
szenia wystosowane przez ośrodki 
uniwersyteckie w innych krajach 
Ameryki Łacińskiej, solidaryzuj' 
cych się z walką studentów । 

profesorów z reżimem militar' 
nym.

Ten masowy odpływ inteligeI^ 
cji wywołał podobno nawet 
argentyńskich kołach militarny0 
rozbieżności zdań, jeżeli chodzi 
politykę prezydenta Onganii 
obecnej sytuacji. (PAP)

iiiiiimniiiiiiiiwiHmiimmniiim
Dzislelszv serwis 1nłormacvlh^ 

ooracował Janusz Mardszcw*
2 „GŁOS WIEKOPOLSKI” ab
29 IX 1866 Nr 231 (703S)



Jaka jesteś młodzieży? Ja­
ki kształt nadasz dal­
szemu rozwojowi życia 

w naszym kraju? Pytania te 
padają często z łamów gazet, z 
trybun narad i zebrań, sta­
nowią treść socjologicznych 
ankiet i naukowych opraco­
wań. Różnorodność spojrzenia 
na młodzież, różnorakie for­
my sondowania jej życia i 
myśli — przynoszą wiele ocen 
i opinii, często zupełnie z so­
bą sprzecznych. Tymczasem 
młodzież, nie lubi ocen uogól 
niających, jest bowiem orga­
nizmem żywym, zmiennym, 
dążącym do ciągłego samo- 
ckreślania swej roli i swoich 
zadań w środowisku szkoły, 
domu, wsi czy fabryki. Wy­
razem takiej właśnie, ciągle 
poszukującej, postawy mło­
dzieży była odbyta niedawno 
w Poznaniu narada około 250 
chłopców i dziewcząt — prze 
wodniczących zarządów szkol 
nych ZMS ze szkół średnich 
naszego województwa.

ąr szlcol

Młodzież zmienia świat
gu tych lat, wypracowała so- 
ble, trwałe już formy działal- 
n°sci w szkołach średnich, zwe 
ryfikowane przez działaczy 
^Mo-u i przyjęte za własne 
przez całą młodzież tego śro­
dowiska. Należy do nich prze 
de wszystkim coroczna, (prze 
blsgająca w bieżącym roku 
szkolnym już po raz ósmy) 
„Olimpiada o Polsce i Świę­
cie V, spółczesnym”, w której 
biorą udział tysiące młodzie­
ży, współzawodnicząc nie tyl­
ko o tytuł „najlepiej poinfor­
mowanych”, ale również naj­
dojrzalszych w ocenie biegu 
spraw i zdarzeń. Trwałą for­
mą działalności są również 
Wieczorowe Szkoły Aktywu 
ZMS, których w ubiegłym 
roku szkolnym pracowało na 
lerenie szkół średnich nasze-

Zarówno wprowadzenie do ' g0 województwa 120. W wie­
lu szkołach ZMS jest inicja­
torem samopomocy koleżeńs­
kiej w nauce, organizatorem 
działalności kulturalnej, ins­
piratorem powstawania Kół 
Młodych Racjonalistów oraz

dyskusji, jak i bogata, reflek­
syjna i nasycona ciekawymi 
propozycjami — dyskusja, do­
wiodły dużego zaangażowania 
młodych działaczy w sprawy 
szkoły, poczucia odpowiedział 
ności za prawidłową realiza-
cję zarówno jej 
gogicznych jak 
nych.

Wiele zmieniło

zadań peda- 
dydaktycz-

się od cza-
su, kiedy to blisko 10 lat te­
mu młodzi organizatorzy Zwią 
zku Młodzieży Socjalistycznej 
zastanawiali się nad mode­
lem programowym szkolnego 
koła ZMS. Organizacja w cią

wielu innych form kole­
żeńskiego współdziałania, wy­
biegania naprzeciw natural­
nym potrzebom uczącej się, a 
więc intelektualnie rozwijają­
cej się — młodzieży.

Fakt, że osiągnięcia te nie 
przesłaniają młodym działa­
czom widoku niedomogów w 
ich pracy, że pragną je w dal 
szej działalności skutecznie ni 
welować — świadczy jedynie

na korzyść ich dojrzałości 
społecznej. Bo właśnie o tym, 
co trzeba zmienić i naprawić 
w działalności szkolnych za­
rządów ZMS, mówiono głów­
nie na wspomnianej naradzie.

Bardzo często się zdarza, że 
szkolna organizacja ZMS, po­
trafiąca skutecznie mobilizo­
wać młodzież do różnych 
spraw dotyczących całej szko 
ły (obchody, rocznice, święta 
państwowe) nie potrafi roz­
wiązać zwyczajowych kłopo­
tów jednej klasy, czy grupy 
uczniów. Stąd dyskutanci pro 
ponowali położyć główny na­
cisk w dalszej działalności na 
pracę klasowych kół ZMS. O- 
cena ta zresztą, zbiega się z 
oceną Zarządu Głównego 
ZMS, który w bieżącym roku 
szkolnym rozpisuje konkurs 
na tytuł szkolnego koła X-le 
cia ZMS.

Sprawą, która interesowała 
większość dyskutantów, była 
potrzeba dalszego szukania o- 
raz upowszechniania form 
działania, wpływającego na 
podnoszenie wyników naucza
ni a w szkole. Takich jak 
organizowanie „Kącików 
mocy koleżeńskiej”, kółek 
wersacji języków obcych,

np. 
po- 
kon
co-

dziennych „Błyskawic” infor­
mujących o aktualnych suk­
cesach przodowników nauki, 
o sukcesach przodujących 
klas; potrzeba wytwarzania 
klimatu zdrowego współzawo 
dnictwa w tym względzie, 
przy jednoczesnym dostrzega 
niu jednostek słabszych i or­
ganizowaniu pomocy dla nich.

Ale dobre współzawodnic-
two zdaniem

— Chwileczkę. Słyszeli państ-wo o Interpolu, między­
narodowej organizacji policyjnej? Prawo azylu nie doty­
czy kryminalistów. Z chwilą zamknięcia obecnego etapu 
śledztwa zwrócimy się przez Interpol o wydanie władzom 
polskim Gawryluka jako niebezpiecznego kryminalisty.

— Fiuuu, taki bal — zagwizdał Lutek.
— Strasznie nadużywamy pana grzeczności... Pragnęła­

bym postawić trochę osobliwe i krępujące pytanie. — 
Danka plątała się w słowach. — Wspominał pan kilka­
krotnie o naszej pomocy, wysoko ją oceniając. Czy rze­
czywiście? Coś tam może zdziałaliśmy, przypadek nam 
dopomagał. Czy wszakże w pana ocenie wysoka nota dla 
nas nie wynika po prostu z grzeczności?

Gospodarz rozłożył ręce.
— Kochani, nie mam nic do ukrywania. Szalenie nam 

pomogliście, wzięliście na siebie główną rolę, wskazaliście 
dosłownie nieomal że wszystkie tropy... Nie znaczy to, iż 
milicja i władze śledcze nie dopięłyby również celu po 
pewnym czasie. My też zaciskaliśmy oka sieci, początko­
wo jednak zarzucając ją na ślepo i zgarniając do niej 
wszelkie płotki niezwiązane z interesującą nas sprawą. 
Co najbardziej imponujące, to wasze tempo. Zaskakiwa­
liście nas dosłownie z godziny na godzinę.

Rozdział dziewiętnasty
SIELSKA ATMOSFERA NA ROMANTYCZNĄ NUTĘ
Siedział nad samą wodą, z kolanami wysoko uniesio­

nymi pod brodę. Obejmując nogi rękami, zapatrzony w 
delikatnie seledynową toń, przyciszonym głosem mówił 
do siebie, czy może do tej rozigranej pląsami uklei, po­
łyskującej tafli:

Tyś jest jezioro moje, 
ja jestem twoje słońce, 
światłami ciebie stroję, 
szczęście moje szumiące. 
Trzciny twoje pozłacam. 
Odchodzę. I znów wracam.

Krychna przykładając usta do ucha Florka, zapytała 
przejęta:

— Czy Lutek jest poetą? Tak ślicznie mówi.
Obejrzał się szybko, czy ktokolwiek tego nie słyszy, 

również szeptem zorientował dziewczynę. Trochę się zży­
mał na naiwność Krychny, ale zarazem mysia o niej 
z rozczuleniem. Trochę zahukana, nieotrzaskana, a e o 
dobrze, drobiazgi zawsze można wygładzić, gorzej, gdyby 
była cwaniara, o co ją początkowo podejrzewała reszta 
paczki. Oglądał się, pobiegła już bowiem pod kępę mi­
zernych krzaków, z trudem czepiących się zamulonego 
piasku, gdzie urządzili kuchnię.

Danka i Szymon wciąż jeszcze tkwili w wodzie, za­
chwyceni jeziorem, nade wszystko zaś ciszą i spokojem, 
aż zaskakującymi po hałaśliwej plaży kołobrzeskiej.

— Lutek. Florek, kąpcie się jeszcze, wspaniała woda — 
pokrzykiwała Danka, od wczoraj w bajecznym humorze, 
roześmiana, rozśpiewana; takiej chyba nigdy jeszcze jej 
nie widzieli.

Pazoła dał się namówić, z rozpędu pluchnął w wo ę, 
zataczając się przebrnął płyciznę i dołączył do tamtycn. 
Florek uśmiechnął się, widząc, jak z obu stron obsta­
wiają teraz dziewczynę płynącą naprzełaj przez zatoczkę. 
I zaraz się posunął do Krychny. Z zapałem zaparza.a er- 
batę do porannego posiłku. Pomagając jej ciąc kromki 
chleba i smarować je margaryną, przyglądał się dziew­
czynie. Nie potrafił się wstrzymać. Korzystając z okazji, 
że znalazła się blisko niego, pocałował ją w szyję, tuz 
Pod włosami. Obróciła się trochę onieśmielona, z poi- 
ośmiechem na ustach, który tak bardzo lubił. .

— No i widzisz, jak świetnie? A tak się obawiała^. 
Mówiłem ci. swoja wiara. Szymek przy bliższym pozna­
niu również nie taki straszny. .

7~ O tym wiedziałam. Bałam się czego innego... Ciągle 
mi wstvd nrzed nimi, przed tobą. ....

— Kryska, skąd mogłaś wiedzieć, było, minęło i koniec. 
Pocałuj mnie lepiej, zamiast pleść głupstwa.

cdn

szkolnych ZMS
działaczy 

nie może
dotyczyć tylko interesów kla­
sy, musi objąć całą szkołę. Do

budzenia zdrowej dumy ze 
swojej szkoły może posłużyć 
znajomość życia patrona szko 
ły. Sesje poświęcone jego dzia 
lalności, małe muzea szkolne, 
święta szkolne poświęcone je­
go uczczeniu — wszystko to 
może i powinno przyczynić 
się do uświadomienia sobie 
przez całą młodzież odpowie­
dzialności, jaką ranga imie­
nia szkoły składa na jej bar­
ki. O tym, aby ranga ta nie 
przytłaczała młodzieży, zade­
cydują formy, jakimi postać 
bohatera szkoły zbliża się do 
każdego jej ucznia.

Sporo uwag dotyczyło też 
pracy Kół Młodych Racjona­
listów. Na ogół koła te re­
krutują się z wąskiej grupy 
młodzieży o światopoglądzie 
laickim czy zgoła ateistycz­
nym, uważanej za elitę inte­
lektualną szkoły. Natomiast 
młodzież borykająca się z na 
tłokiem myśli, nie potrafiąca 
często nawet zrozumieć swo­
jego buntu wobec niedaw­
nych ocen i postaw — ppzos- 
tawiona jest najczęściej sama 
sobie. A właśnie ta młodzież, 
myśląca i poszukująca odpo­
wiedzi na wiele spraw dla 
niej jeszcze niejasnych — win 
na stanowić bazę dla organi­
zowania kół młodych racjo­
nalistów.

W sumie narada działaczy 
szkolnych ZMS naszego wo­
jewództwa wydaje się budzić 
optymistyczne prognozy dal­
szej pracy tej organizacji w 
szkole. Mówi ona poza tym 
więcej o młodzieży niż najbar 
dziej przemyślane ankiety; o 
młodzieży nieschematycznej i 
niejednolitej, myślącej prag­
nącej zmieniać siebie i oto­
czenie.

BARBARA MOSIĘŻNA
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PKP w statystyce
Główny Urząd Statystyczny podaje, że w minionych 

siedmiu miesiącach br. Polskie Koleje Państwowe prze­
wiozły 199,1 min. ton ładuńków, tj. o 3,4 proc, więcej niż 
w takim samym okresie roku ubiegłego. Wzrosły przewozy 
węgla kamiennego, rudy, kamieni, piasku i żwiru, ropy 
i przetworów naftowych, metali i wyrobów metalowych, 
cegły, cementu, nawozów sztucznych itp. Zmniejszyły się 
przewozy węgla brunatnego i koksu, zboża, ziemniaków oraz 
drewna i wyrobów z drewna.

Szkoda jednak, że wśród tych ostatnich ładunków nie 
znalazły się także wspomniany wyżej piasek i żwir, których 
przewozy były większe aż o 10,7 proc. O 4 procent więcej 
przewieziono również cegły, (m)

Wiejscy
mecenasi

E. Kędzia
Fot. — K. Przychodzki

Obrażone 
niewiniątka

T yderz w stół — nożyce się odezwą. Znane to przy- 
/ / słowie pasuje jak. ulał do tego, co wyczynia 

ostatnio „Freies Europa” („Wolna Europa”).
Prasa polska na ogól nie polemizuje z audycjami nada­

wanymi przez tę monachijską radiostację w języku pol­
skim. Jest to zrozumiale. Dyskutować można z autentycz­
nym przeciwnikiem, nawet, jeśli jego poglądy zasługują 
na bardzo ostrą krytykę. Dlatego często komentujemy 
nieprzychylną naszej polityce publicystykę wielu pism 
amerykańskich, angielskich czy zachodnioniemieckich.

Jakiż jednak sens miałaby polemika z poglądami tego, 
kto własnych poglądów nie posiada, z agentem udają­
cym tego, kim nie jest? Z przeciwnikiem można i należy 
polemizować. Renegatem zatrudnionym na pracach zle­
conych można tylko pogardzać. „

Jeśli więc w polskiej prasie spotyka się niekiedy uwa­
gi o Freies Europa”, to nie mają one charakteru pole­
miki.” Chodzi po prostu o przypomnienie w ramach kąci­
ków rozmaitości prawdziwego oblicza tej instytucji, 
o pokazywanie jej zależności od mocodawców dających 
pieniądze, ale też wymagających.

Wszystko to właściwie jest oczywiste i na dobrą spra­
wę nie wymaga dłuższych wywodów. Nikt nie uwierzy 
przecież, że panowie i panie z „Freies Europa” są nieza­
leżni od tych, którzy im wypłacają pensje i honoraria 
oraz od tych, którzy przytulili ich na swoim terytorium, 
tzn. w Niemieckiej Republice Federalnej — w Mona­
chium. Muszą więc tańczyć tak, jak im grają amery­
kańscy i zachodnioniemieccy mocodawcy.

I to jest dla całej sprawy decydujące. Nic dziwnego 
więc, że nie ukazują oni we właściwym świetle wrogiej 
Polsce polityki NRF nie uznającej nieodwracalnych po­
wojennych zmian, kwestionującej granicę na Odrze i 
Nysie, kontynuującej odwieczne antypolskie tendencje 
niemieckich militarystów. Nic dziwnego, że w audycjach 
Wolnej Europy” jest miejsce na przeróżne historyjki o 

bliższych i dalszych krajach, na dowcipy i ponure pro­
roctwa, na jątrzenie i próby przeciwstawiania , wierzą­
cych ' niewierzących — nie ma go jednak dla słów potę­
piających antypolskie hece rewizjonistów zachodnionie­
mieckich czy dla protestów przeciwko rozgrzeszaniu w 
NRF hitlerowskich zbrodniarzy.

O tym zachodnioniemieckim charakterze „Wolnej Eu­
ropy” wspominał niedawno warszawski tygodnik „Fo­
rum”, przytaczając na dowód fragmenty audycji owego 
radia. Na to uderzenie w stół rozbrzęczały się monachij­
skie nożyce głośno i z wściekłością. Przybierając pozę 
niesłusznie posądzonych autorzy „Wolnej Europy” obrzu­
cili tych, którzy pokazują ich prawdziwe oblwze wul­
garnymi epitetami. Charakterystyczne, że — k zwró­
cono na to uwagę w „Forum” — „już w trzeciej z kolei 
wściekłej audycji przeciw „Forum” nie poruszyli ani 
jednym słowem faktu swej niemieckości czy też źródła 
bańskich kapitałów, z których utrzymuje się „Freies 

Europa”, z których pochodzą ich pobory miesięczne i ho­
noraria”. Ograniczają się do obelg.

Wściekłość nie jest jednak argumentem. Świadczyć 
może ona jedynie o zdenerwowaniu. Argumentami są 
fakty. A te przemawiają przeciwko nim. Te obrażone 
niewiniątka, apelujące do radiosłuchaczy, aby im wie­
rzyć na słowo, że są dobrymi, polskimi patriotami — na­
dały ostatnio 23 bm. audycję o udziale Polski w Między­
narodowych Targach Książki we Frankfurcie n/Menem.

Nie podobało się „Wolnej Europie” stoisko polskich 
wydawnictw. Oto, jak je ocenili: „Polskie stoisko jest 
niestety szare, smutne i zabiedzone”. A dlaczego? Jak 
można zrozumieć z audycji, głównie dlatego, że „prze­
ważają książki i broszury o tematyce okupacyjnej, ka- 
cetowej, martyrologicznej”.

Oczywiście, mocodawcy „Wolnej Europy” woleliby, 
żeby nie było tam. książek, którymi mogą się czuć uraże­
ni oprawcy z obozów koncentracyjnych i ich duchowi 
spadkobiercy.

Tak oto znów okazało się, że panie i panoicie z mo­
nachijskiego radia tańczą tak, jak zagra im wrogi Polsce 
chlebodawca, nie chcący jakoś zrozumieć ich trudności 
i potrzeb natury taktycznej. Jest to widocznie szef o tępej 
pruskiej mentalności. Nie może on pojąć, że zbyt jawne 
reprezentowanie przez redaktorów „Freies Europa” boń- 
skich interesów niweczy propagandowe walory ich audy­
cji i utrudnia odgrywanie roli obrażonych niewiniątek.

LESŁAW MARIUSZ

Odwiedziliśmy kierownika 
szkoły podstawowej w 
Szelejewie (pow. Go­

styń), delegata na Kongres 
Kultury Polskiej — E. Kędzię. 
Po wojnie zorganizował on Ze 
spół Pieśni i Tańca, który nie­
jeden raz zdobył pierwsze 
miejsce w województwie re­
prezentował też region gostyń
ski na centralnych dożynkach 
w Warszawie w latach 1945 
do 1961 — był dumą i sławą 
Szelejewa. W 1961 roku zabra 
kło amatorów. Wielu człon­
ków zespołu wyemigrowało 
do innych miejscowości, nowi 
nie przybyli, gdyż młodzież 
pociągnęła do szkół średnich. 
Równocześnie kierownikowi 
szkoły przybyło kilkanaście(I) 
funkcji społecznych, musiał 
zrezygnować z pracy kultural 
no - artystycznej. Nie prze­
stał się jednak nią intereso­
wać i w dalszym ciągu, jako 
członek Rady Nadzorczej 
Gminnej Spółdzielni i członek 
Komisji Oświaty i Kultury 
Powiatowej Rady Narodowej, 
zabiega o jak najlepsze wa-

runki dla życia oświatowego i 
artystycznego na wsi. Czuje 
się odpowiedzialny za nie w 
środowisku, w którym mie­
szka i pracuje. Rozmawiamy 
przy kawie na temat dalsze-
go rozwoju i ożywienia 
kulturalnego na wsi.

— Przede wszystkim 
ono koniecznością. Na 
kładzie naszego zespołu

życia

jest 
przy- 
prze-

konałem się, że nie tylko da- 
je ono zadowolenie członkom, 
podnosi ich kulturę osobistą i 
ogólną, ale za ich pośrednic­
twem kultura wchodzi do ich 
mieszkań i rodzin. Rozwiązuje 
ono również problem wolnego 
czasu zimą. Szczególnie chodzi 
tu o młodzież, która chce dzia

lać. To działanie winno jed­
nak odpowiadać i zaintereso­
waniom i potrzebom społecz­
nym. Zespół łączy, zespół wy­
chowuje, zespół podnosi pa­
triotyzm lokalny, tak ważny 
w innych dziedzinach, na przy 
kład w podejmowaniu i reali­
zowaniu czynów społecznych.

— Ta działalność jednak wy 
maga jakichś warunków ma­
terialnych — wtrąciłem.

— Owszem. Nie widzę spec­
jalnych trudności w ich stwo­
rzeniu. Wiele przecież wiosek 
sąsiaduje z państwowymi go­
spodarstwami rolnymi i do­
świadczalnymi stacjami rolni­
czymi. Instytucje te dysponu­
ją poważnymi środkami finan 
sowymi i materialnymi na ce 
le kulturalno-społeczne. Tam 
gdzie kierownictwa tych insty 
tucji nie ograniczają swojej 
roli wyłącznie do spraw pro­
dukcyjnych, lecz mają ambi­
cję pomagać wsi także w in­
nych dziedzinach, wiele moż­
na zrobić. Na przykład u nas 
— dyrektor Stacji Nadwiślań­
skiej Hodowli Roślin — T. 
Raczkowski serdecznie zajął 
się sprawą trudności lokalo­
wych szkoły i życia kultural­
nego. Przy jego pomocy w nie 
długim czasie wioska i załoga 
Stacji będą miały własny ośro 
dek, na który złoży się biblio­
teka gromadzka, klubo - ka­
wiarnia i pomieszczenia na 
działalność amatorską. Stara 
świetlica spełniać będzie na­
dal funkcję kina (jedno z naj­
starszych stałych kin wiej­
skich w kraju) i miejsca więk 
szych zebrań.

Wiele wiosek — moim zda­
niem — winno korzystać z po 
mocy gminnych spółdzielni. 
Nasza GS z siedzibą w Pia­
skach już przygotowała wypo 
sażenie dla przyszłej klubo­
kawiarni. Inne — jak mi wia 
domo — w pełni rozumieją 
swoje społeczne zadanie, oko­
ło 200 klubo-kawiarni z ich 
pomocy już skorzystało nie­
wątpliwie wiele jeszcze sko­
rzysta.

— Jak Pan patrzy na dalszą 
działalność placówek kultural­
nych na wsi? Wydaje mi się, 
że mamy tu do czynienia z no 
wymi zjawiskami...

— Tak, to racja. Zaraz po 
wojnie niezwykle żywy był 
ruch regionalny. Teraz coraz 
większe jest zainteresowanie 
nowoczesnymi utworami mu­
zycznymi i piosenkami. Mło­
dzież także chciałaby zoba­
czyć trochę świata. A więc po 
trzebne są wycieczki krajo­
znawcze, chętnie też garnie 
się do sportu. Tak często za­
pominamy, że ta forma dzia­
łalności ma zawsze wzięcie. 
Gdy się ją połączy z kulturą 
umysłową — wyniki będą do­
bre. Bo krajowi potrzebne są 
nie tylko światłe umysły, ale 
także fizyczne siły. Stare ha- 
s^o: ..W zdrowym ciele zdrowy 
duch” — jest zawsze aktual­
ne.

Rozmawiał:
JOZEF PIEPRZYK
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Jeżowi przetwórczy w pełni

Śliwka w kompocie
Około 698 (309) ton czereśni 

(w nawiasach produkcja 
ubiegłoroczna), 2002 

(1154) tony wiśni, 3380 (3757) 
ton truskawek, 580 (935) ton 
agrestu, 2139 (1466) ton maiin, 
1162 (841) tony porzeczek i wie 
lę innych owoców przerobiły 
już w tym roku wielkopolskie 
przetwórnie owocowo-warzyw 
ne. Prócz agrestu obrodziły w 
tym roku jak rzadko owoce 
jagodowe, i fabryki na brak 
surowca narzekać nie mogły.

Mniejszy niż w roku ubie­
głym przerób truskawek spo­
wodowany był krótszym okre 
sem kampanii. Okres chłodów 
zahamował dojrzewanie truska 
wek, a późniejsze upały spo­
wodowały gwałtowny wysyp 
tych owoców i spiętrzenie do­
staw do przetwórni. Mimo 
maksymalnego obciążenia ma­
szyn nie mogły one przerobić 
na dżemy i pulpy wielkiej ilo­
ści tych łatwo psujących się 
owoców.

Obecnie przetwórnie są „za­
tkane” pomidorami, ogórkami, 
jabłkami i gruszkami. Na taś­
my produkcyjne weszły także 
śliwki, których w tym roku 
jest w sadach zatrzęsienie. Nie 
stety, zapotrzebowanie na prze 
twory śliwkowe mocno się 
skurczyło i przemysł ma w 
planie przerób tylko 1848 ton 
tych smacznych owoców, pod­
czas gdy w roku ubiegłym, 
niezbyt przecież w śliwki uro­
dzajnym, przerobił ich 3179 
ton. Zanosi się więc na to, że 
producenci będą odjeżdżać z 
punktów skupu z niesprzeda- 
nym towarem i... pomstować 
na wszystko dookoła.

Trudno tu wnikać szczegó­
łowo w przyczyny raptownego 
zahamowania popytu na prze­
twory śliwkowe. Ponieważ jed 
nak popyt na jakiś towar w 
dużej mierze zależy od jego 
ceny, warto wydaje się zasta­
nowić nad tym zagadnieniem. 
Gdyby polityka cen w handlu 
owocami i ich przetworami

była elastyczniejsza, bardziej 
dostosowana do przemienno- 
śei lat urodzaju, to być mo­
że nie trzeba by hamować roz 
miarów przetwórstwa. A śliw­
ki to nie cebula, która może 
leżeć w magazynie choćby 
rok. Tu tydzień niezdecydo­
wania i — ze śliwek pozosta- 
ją tylko pestki i straty. Wy­
mierne w złotówkach i te nie 
wymierne.

W roku ubiegłym wielkopol 
skie przetwórnie owocowo- 
warzywne (terenowe i kluczo­
we), przerobiły prawie 36 000 
ton owoców i warzyw. W roku 
bieżącym zamierzają przero­
bić prawie 60 000 ton. Takie 
skoki w wielkości produkcji są 
zależne nie tylko od urodza­
jów na owoce i popytu na 
przetwory. Tak duży z roku 
na rok wzrost produkcji stał 
się możliwy przede wszystkim 
dzięki znacznemu postępowi w 
technice i organizacji wielko­
polskiego przemysłu owoco­
wo-warzywnego.

Wojewódzkiemu Zjednocze­
niu Przedsiębiorstw Spożyw­
czych Przemysłu Terenowego 
powierzono funkcję wiodącą 
w tej branży na terenie Wiel­
kopolski. Dyrekcja tego Zjed­
noczenia ma plan rekonstruk­
cji techniczno-organizacyjnej 
branży i konsekwentnie go re­
alizuje. Wymienia w przetwór 
niach przestarzałe maszyny, 
rozszerza tzw. „wąskie gar­
dła”, stara się o magazyny, 
które w coraz większym stop­
niu ograniczają produkcję wie 
lu przetwórni, rejonizuje bazę 
surowcową i zbliża producen­
tów surowców do fabryk. Jed­
nocześnie kładzie się nacisk 
na polepszenie jakości prze­
tworów i rozszerzenie ich asor 
tymentu.

Na przykład w roku ubie­
głym zrzeszone w Zjednocze­
niu zakłady produkowały 14 
rodzajów kompotów; w tym

roku wytwarzają 19. Na Tar­
gach Jesiennych zaoferowały 
po raz pierwszy handlowi ta­
kie wyroby, jak gulasz woło­
wy z jarzynami, gołąbki w so 
sie pomidorowym, klopsiki w 
takimże sosie, groch z mięsem, 
kapustę z kiełbasą, bigos do­
mowy, wieprzowinę z grochem 
do spożywania na zimno (w o- 
pakowaniach 200-gramowych, 
a więc praktycznych, do jed­
norazowego spożycia) itp.

Zaawansowane są próby u- 
ruchomienia produkcji kon­
serwowych pomidorów w za­
lewie własnej, ogórków kiszo­
nych w słojach (dotychczas — 
w beczkach), pikli ogórkowych 
oraz kompotów z pigwy. W 
planie są sałatki warzywne, 
różne kompozycje rosołowe 
itd.

Dwa rodzaje kompotów: 
malinowy i agrestowy zdobyły § 
znak jakości — jedynkę w trój I 
kącie. Podobnie wino owocowe 
„Bianco”, które dodatkowo na 
Targach zostało wyróżnione 
srebrnym medalem w konkur­
sie „dobre — ładne — poszu- 
kiwane”. O znak jakości dla 
swoich wyrobów ubiega się w 
Zjednoczeniu kilka zakładów.

Czasy konfitur i marmola­
dy minęły bezpowrotnie. | 
Klient stał się wybredniejszy s 
i byle czego nie kupi. W cza- . 
sach, gdy w ekonomice do- | 
chodzi do głosu rentowność, | 
szanse utrzymania się na ryn- [ 
ku i dalszego rozwoju mają i 
tylko te przetwórnie, których j 
załogi pilnie studiują gusty | 
konsumentów i starają się je ' 
zaspokoić.

A zepsuć produkt — bardzo 
łatwo. Opowiadał nam głów­
ny inżynier Zjednoczenia, że 
wystarczy np. zerwany ogó­
rek pozostawić przez jeden 
dzień na słońcu, by — prze­
tworzony — już nie miał ta­
kiego smaku, jaki mieć po­
winien. Klient skosztuje, spoj­
rzy na etykietę przetwórni i 
— ominie ją przy następnym 
kupnie.

PIOTR CHOJNACKI
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CZAS PRACY PIELĘGNIAREK
B. P. — Proszę o podanie mi 

przepisów prawnych, regulują­
cych czas pracy pielęgniarek w 
szpitalach?

Red. — Czas pracy pielęgnia­
rek jest uregulowany w rozporzą­
dzeniu Ministerstwa Pracy i Opie­
ki Społecznej z 5. V. 1948 r. (Dz. 
U. Nr 29, poz. 192). Czas ten nie 
może przekroczyć 8 godzin na do­
bę i 48 godzin na tydzień. Na jed­
nej zmianie czas ten może być 
przedłużony do 10 godz. na dobę 
i 64 godz. na tydzień przy odpo­
wiednim wyrównaniu (skróceniu) 
w innym tygodniu. Pielęgniarki 
odcinkowe i niższy personel, a 
więc salowe, które pracują w ty­
godniu 48 godzin zamiast 46 — o- 
trzymują za te dwie godziny wy­
nagrodzenie ze zwyżką 50 pro­
cent. (1646)

WALKA Z PASOŻYTAMI KUR
Gospodyni wiejska — Mam kło­

pot z hodowlą kur. Mają pasoży­
ty. Jak je zwalczać, by zapobiec 
stratom w hodowli?

Red.— Należy przede wszyst­
kim dokładnie zdezynfekować po­
mieszczenie i wybiegi dla kur. 
Korytka, poidła i grzędy wyszo­
rować gorącą wodą, a następnie 
wymoczyć w 2 proc, roztworze 
sody żrącej. Podłogi w ten sam 
sposób umyć, a ściany na nowo 
wybielić. Wybieg byłoby dobrze 
jesienią zaorać. Na pasożyty po­
dawać kurom czterochlorek wę­
gla rozpuszczony w płynnej para­
finie (każdej kurze osobno nale­
wać do dzioba). Jeżeli to są gli­
sty, to radzimy kupić antywer- 
minę, rozpuścić 20 tabletek w 3 do 
4 l wody i przez 6 dni podawać 
kurom do picia. (1704)

PRAWO DO SPADKU
Stanisława — Siostra zapisała 

swym dwom pasierbom dom jed­
norodzinny z ogrodem, całkowicie 
pomijając mnie 1 brata. Czy w 
myśl ustawy mamy jakieś prawa 
do spadku?

Red.— Siostra może dyspono­
wać własnym majątkiem według 
swego uznania — wyjąwszy tzw. 
spadkobierców koniecznych, któ­
rym przysługuje prawo do tak 
zwanego zachowku. Prawo do za-

chowku przysługuje dzieciom 
względnie wnukom, małżonkom i 
rodzicom. Rodzeństwu ten zacho­
wek nie przysługuje. Tak więc 
ani Pani, ani brat nie mają prawa 
do spadku po siostrze. (1786)

FLAGA CZY CHORĄGIEW
Halina M. — We wszystkich ga­

zetach używa się słowa flaga pol­
ska lub flaga państwowa, za­
miast jak dawniej chorągiew, 
czy sztandar polski. Zdaje mi się, 
że jest to błąd.

RED. — Według słownika języ­
ka polskiego — pod redakcją 
prof. Witolda Doroszewskiego 
flaga jest to: „przymocowany do 
drzewa kawałek tkaniny określo­
nej formy i barwy lub kolorów”, 
zaś chorągiew — to „przytwier­
dzone do drzewca płótno lub tka­
nina określonego koloru, często z 
wyszytym lub wymalowanym 
godłem państwa lub znakiem or­
ganizacji społecznej, wojskowej”. 
Można więc śmiało mówić i pi­
sać np.: ulice udekorowane były 
flagami państwowymi. (1902)

RENTY DLA INŻYNIERÓW
Inź. N. W. — W Monitorze 

(nr 40) ukazało się zarządzenie 
nr 53 Prezesa Rady Ministrów w 
sprawie rent dla rencistów — in­
żynierów. Proszę o bliższe dane.

RED. — Wypłaty rent renci­
stom inżynierom, zatrudnionym 
w przedsiębiorstwach gospodarki 
uspołecznionej, bądź wykonują­
cym prace na podstawie umów z 
zakresu wymagającego takich 
kwalifikacji — nie zawiesza się 
prawa do renty, jeżeli zarobki 
nie przekraczają miesięcznie kwo­
ty stanowiącej 1/3 podstawy wy­
miaru pobieranej renty, nie wię­
cej jednak niż zł 2 000,— (1812)

URLOPY STAŻYSTY
Iwona L. — Umowa o pracę 

wygasa z chwilą zakończenia 
stażu, tj. po 12 miesiącach. Według 
układu zbiorowego za przepraco­
wanie roku należy mi się 30 dni 
urlopu, z czego 14 dni wykorzy­
stałam po pół roku pracy. Czy 
pozostałą część urlopu zakład po- 
winieri mi dać w czasie odbywa­
nia stażu, czy też zapłacić za 
niego?

RED. — Pracownik nabywa 
prawo do urlopu po roku. Po 6 
miesiącach może otrzymać zalicz­
kowo 14 dni. Resztę urlopu wy­
poczynkowego wykorzystać można

*Praca

Mężczyznę, 
spodsrstwa rolnego — 
przyjmę. Wesołowski. Sta 
ry Rynek 92. 33156g
Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Garbary. Pie- 
karnia-Ciastkarnia. sklep.
____________________3119 Ig 

Gosposia na stałe lub ’o 
chodzące, potrzebna. Skła 
dowa 12/13. tel. 588-71. po 
godz. 17. 33131g 
Krawcom (cowym) od­
dam szycie płaszczy dam 
skich, konfekcyjnych w 
dcm. Debre warunki. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 33142g.
Samodzielna pomoc do- 
mowa, poszukuje pracy, 
chętnie na plebanii. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 32550g.
Pomoc domowa docho­
dząca, najchętniej renci­
stka. potrzebna. Szydłów 
ska 41 m. 4, tel. 439-35. 
godz. 15—17. 33249g
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie mechaniki pojazdo­
wej, najchętniej z pro­
wincji. Poznań, Nowina 
6.33269g
Przyjmę ucznia ślusar­
skiego, specjalność wyrób 
i naprawa wag. Józef Fi- 
giński Poznań. Fredry 1. 
____________________ 31405g 

Samodzielna modystka. — 
do Gdańska, potrzebna. 
Zgłoszenia: Poznań, Miel 
żyńskiego 16 m. 5.

31413g
Potrzebny mężczyzna do 
prac w rolnictwie. Frąc­
kowiak. Górtatowo, pocz 
ta Swarzędz. pow. Po­
znań. 31524?

dopiero po roku. Również rosz­
czenie o zapłatę odszkodowania 
za niewykorzystany urlop przy­
sługiwać Pani będzie po upływie 
jednego roku i to z chwilą, gdy 
umowa o pracę ulegać będzie 
rozwiązaniu. (1930)

KTO MOŻE OTRZYMAĆ 
STYPENDIUM

Zuzanna. — Ojciec jest renci­
stą. Słyszałam, że mam prawo do 
stypendium w wysokości 500 zł.

RED. — Stypendia przyznawane 
są zasadniczo dopiero od drugie­
go semestru I roku studiów i wy­
noszą od 300 zł do 450 zł miesięcz­
nie. Stypendium może otrzymać 
student, który wykazuje się do­
brymi postępami w nauce, znaj­
duje się w sytuacji materialnej 
uzasadniającej przyznanie sty­
pendium, a nadto wykazuje nie­
naganną postawę moralną i oby­
watelską. (1905)

POKÓJ SUBLOKATORSKI 
I WYPOWIEDZENIE

H. S., ul. Mylna. — Jaki okres 
prawny obowiązuje obie strony 
przy wypowiedzeniu pokoju sub­
lokatorskiego?

RED. — Stosownie do przepisu 
art. 14 ustawy z 30. I. 1959 r. pra­
wa lokalowego — umowa najmu 
zawarta na czas nie oznaczony, 
może być rozwiązana za 3 mie­
sięcznym wypowiedzeniem, chyba 
że strony w pisemnej umowie u- 
staliły dłuższy termin wypowie­
dzenia. (1927)

PO ZATRZYMANIU 
PRAWA JAZDY

Zmartwiony Henryk P. — Sąd 
zatrzymał mi na 6 miesięcy prawo 
jazdy. Czy po tym okresie będę 
musiał ponownie zdawać egza­
min?

RED. — O tym, czy egzamin 
będzie Pan musiał zdawać ponow­
nie zadecyduje wydział komuni­
kacji, zależnie od tego, jak dłu­
go Pan nie prowadził pojazdu.

(1944)

HYMNY POLSKI 
I JUGOSŁOWIAŃSKI

Teresa K. z Poznania — Pod­
czas ostatnich międzynarodowych 
zawodów sportowych słyszałam 
hymn jugosłowiański, który jest 
niesłychanie podobny do nasze­
go. Skąd to się wzięło?

RED. — W roku 1848 na Zjeź- 
dzie Słowiańskim w Pradze cze­
skiej kompozytor napisał pieśń 
„Hej Słowianie”, wyrażającą idee 
Wiosny Ludów. Melodię do tej 
pieśni oparł na naszym dzisiej­
szym hymnie „Jeszcze Polska nie 
zginęła”. Pieśń ta jest hymnem 
Jugosławii. Ostatnio ogłoszono w 
Jugosławii konkurs na nowy 
hymn. (1974)

| Szukam cukiernika na 
pół etatu. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dxa 
J! 754g.  
Uczniów do zawodu ma­
larskiego przyjmę (nau­
ka 2 lata). Koliński, Dą­
browskiego 330. 31762g
Dozorstwo, najchętniej z 
mieszkaniehn przyjmę. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 31804g.
Warsztat elektroinstala­
cyjny przyjmie uczniów, 
najchętniej z prowincji, 
wyżywienie i nocleg na 
miejscu. Łęczyca Leś”.i 
17. pow. Poznań, dojazd 
co 15 minut autobusem z 
Debca. , 31828g
Przyjmę ucznia murar­
skiego może być z pro­
wincji. Podchorążych 46. 
_____________________ 31847 g 
Pomoc do 2-letniego 
dziecka, najchętniej z 
mieszkaniem zaraz po­
trzebna. Zgłoszenia: An­
toszewski, Poznań, Go- 
piańska 16. p© godz. 16.

31880g
Blacharz — spawacz sa­
mochodowy, wykwalifi­
kowany z praktyką, po­
trzebny zaraz. Mechani­
ka Pojazdowa — Kępno, 
Obr. Stalingradu 11. 
____________________ 14227p 
Uczeń kominiarski po­
trzebny. Oferty , Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dia 
31946g

Kaletnik (czka), maszy- 
niarka, potrzebni. Koś­
cielna 23, w podwórzu.

33356g

Nauka
Tańców uczę — Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7.

Wózki dzfecfece najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska. Czerwonej Armii 
nr 70. 30660g
Ratlerki — szczeniaki, 
sprzedam. Tel. 555-35.

33216g
Wózki dzieciece, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań, Czer 
wonei Armii 10. 3069?g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki, Po 
znań, Zbąszyńska 12. tel, 
440-50. dawniej Wrocław­
ska 25. 318778
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, duży wybór po­
leca Poznań. Kwiatowa
1L 32055g
Krzewy róż, wybór eks­
portowy. sprzedam, wysy 
łam pocztą. Tel. 555-35.

3252Jg
Futro — łapki karakuło­
we popielate, kołnierz ki 
rakułowy, obiektyw „He 
lios”, korzystnie sprze­
dam. Oferty „Prasa”, —
Grunwaldzka 19 dla 31365g
Sprzedam pianino krzyża 
we marki Franz Liehr Le 
gnica, w dobrym stanie.
Cena 9.000 zł. Poznań, pl. 
Wielkopolski 19/11. wej­
ście C m. 3, tel. 50-201.

31422g
Sprzedam skay angielski.
Telefon 664-89. 31434g
Pianino, tapczan, lampę, 
stolik, 2 krzesła, sprze- i 
dam. Gwardii Ludowej 41 
m. 5. 31513g
Pianino, szafę białą trzy- 
drzwiową i biurko białe, 
sprzedam. Ul. Asnyka 5 
m. 7.31570g
Sprzedam łóżko żelazne 
z materacami. Wawrzy­
niaka 22 m. 7. 31592g

Samochód P-TO IrtrpTę.
Wilczyński, Nowe Miasto, 
pow. Jarocin. 31397,-;
Kupię tanio samochód — 
najchętniej P-70. Oferty 
„Trasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31439g.
Kupię karoserie używaną 
do „Skody Octavii”. Ad­
res wskaże „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 31504g.
Kupię karoserię „Skody” 
1200. Oferty „Prasa” _ 
Gs unwaldzka 19 dla 31574g 
Sprzedam samochód Re. 
nault Major, Ryszard Fi 
zek, Bielawy, poczta G-a 
nowo.______________ 31576? 
Skodę 440, stan dobry — 
sprzedam. Poznań, Polna 
5 m. 11. 31340g 
Kabriolet „Hansa” sprze 
dam lub zamienię na ma 
tceykl. Poznali, Stanisła­
wa 48, 31632g 
Sprzedam samochód Ste- 

1 yer T 55 z zapasowymi 
częściami lub zamienię 
na MZ 250 za dopłatą. p0 
znań, Gwiaździsta 2o m.
3. 31652g
Sprzedam samochód cię­
żarowy „Star” po kapi­
talnym remoncie. Po­
znań, Naramowicka 84.
____________________ 31662?

Sprzedam tanio samochód 
osobowy ,,Chevrolet”. p3 
znań, ul. Rataje 48 b. 
 31664? 
DKW na chodzie tanio 
sprzedam. Dąbrowskiego 
130a m. 5. 31665g

Jednoosobowy pokój, spo 
kojnemu panu, wynajmę. 
Ul. Śmiełowska 43, Gór- 
czyn. 3i60jg
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CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU WYROBÓW METALOWYCH 

w Bytomiu, plac Kościuszki nr U
POLECA

scyzoryki turystyczne
ll-częściowe, nierdzewne, o uniwersalnym zastosowaniu, wygodne na wczasach, 
wycieczkach itp. oraz w użytku domowym, lekkie, estetycznie wykonane, produk­
cji Fabryki Wyr. Nożowniczych „Gerlach” w Drzewnicy, powiat Opoczno. 
Skład scyzoryka: dwa ostrza, nożyczki, piłka do metali i pilnik, piłka 
do drewna, otwieracz do konserw, otwieracz do kapsli i śrubokręt, pilniczek do 

paznokci, skrobak do ryb i odhacznik, korkociąg i rozwiertak.
CENA 200 ZŁ ZA JEDNĄ SZTUKĘ. — DO NABYCIA WE WSZYSTKICH 

SKLEPACH M H D i » ARGED” W CAŁYM KRAJU.

Potrzebny zaraz pracow- 1 
nik do . prac w gospodar­
stwie, wynagrodzenie we 
diug ugody. Zgłoszenia: j 
Pobiedziska, ul. Gośliń- j 
ska 14.31614g j 
Przyjmę ucznia w zawo-1 
dzie tokarskim. Poznan, ‘ 
Findera 38._________ 31619g i
Przyjmę ucznia. Stolar-1 
nia, ul. Kolejowa 47.
_____________________ 31625g ■
Potrzebna pomoc w nau­
ce, najchętniej nauczy­
cielka emerytka (4 i 6 kia 
sa). Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3i627g.____________________  
Przyjmę dozorstwo, wzgl. 
pracę palacza c. o„ wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 . 
dla 31635g. : 
Potrzebna pomoc do star- i 
«zei osoby. Puszczykowo,!
Podleśna 8,_________ 316373 :
Administrację domów —! 
nrzyjme. Oferty „Prasa”. | 
Grunwaldzka 19 dia 1 
31660g. • 
Uczniów malarskich przyj 
mę. Mądry, Szewska 12, 
godz. 18—20. 31679g : 
Kierowcę kat. III zatrud 
nię. Józef Mikołajczak, 
Poznań, Ostrowska 340.

______ 3168ig
Pani przyjmie pracę (za­
łatwianie spraw wyłącz­
nie na wyjazdy). Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31685g.
Pomoc domowa na do- 
biych warunkach, 3 razy 
w tygodniu potrzebna. 
Zgłoszenia: godz. 16—18, 
ul. Bonin — Winiary, wie 
żowiec, mieszkanie 40, 
Ul ptr,316908
Potrzebna pomoc domo­
wa do pracującego mał­
żeństwa (6-letnie dziec­
ko). Zgłoszenia inż. Wal­
demar Czajka. Krobia, ul. 
Powstańców Wlkp. 118.

3171'g
Zaopiekuję się dzieckiem 
u siebie w domu. Waw­
rzyniaka 6 m. 19. 3l719g 
Potrzebna dochodząca po 
moc domowa. Zgłoszenia 
oc godz. 17. ul. Karwow­
skiego 4 m. 5 /koło Rvn- 
ku Łazarskiego). 31735?
Potrzebny piekarz/(4 go­
dziny na dobę). / Oferty 
. Pras””. Grunwrildjzka 1F 
dla 31750g. /

j Pomoc domowa potrzeb 
I na. Zgłoszenia: Zbaszyń- 
I ska 24 m. 2, godz. 18—29.

33349g

Wpisy na zaoczne fkores 
por.dęncyjne) kursy kre­
śleń budowlanych, maszy 
nowych oraz kosztoryso­
wania — przyjmuje, in­
formacji oisemnych udzie 
la — Zakład Szkolenia Za 
wodewego „WIEDZA" — 
Kraków, ul. Westerplatte 
u. K5784
Udzielam lekcji gry na 
fortepianie. Wiadomość: 
tel. 424-85. 31774g

Znaczki pocztowe, masuw 
kę polską i zagraniczną 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31563g
Kupię przyczepkę samo­
chodową. Może być usz­
kodzona. Ciechocińska 23 

. 31682g
Szafę pancerną ognio­
trwałą, małą, okazyjnie 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Gi unwaldzka 19 dla 
31598g.___________________ _
Tokarkę do 1 metra to­
czenia, nowszy typ, fre­
zarkę do płaszczyzn ku­
pię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
31b73g.  
Karwowski — „Historia 
Wielkiego Księstwa Po­
znańskiego” kupię — car 
łość lub poszczególne to­
my. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
31638g.  
Kupię większą ilość ką­
townika 50 mrn, względ­
nie podobnego kształtow­
nika o tej samej wytrzy­
małości. Wiadomość: Or- 
wat, Poznań, Kącik 4. 
tel. 648-12. 31768g
Perłową masę holender­
ską kupię. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
31791 g. /
Kolczyki dobre kupię. Te 
lefon 527-00, tylko od ?o- 
dzinv 15—16. 3179?g

Sprzedam sypialnię. Po­
znań. Przemysłowa 62 m. 
2, od gtdz. 17, 332~6g
Akordeon 80-basowy< 11- 
nio sprzedam. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
di a _ 33166g.________________  
Sprzedam tanio futro ka­
rakułowe. Chociszewski e- 
soj8a_m. 4.__ 322978
Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Wy­
twórnia, Orzeszkowej 18a 

32232g

Wóz gospodarski na dwu . Pracujące małżeństwo po 
dziestkach, sprzedam. Wy । studiach, członkowie spół 
konuję platformy. Poznań dzielni, poszukuje poko- 
_  nalało ni Zompnbnfa , ju. Oferty „Prasa”, Grun 

3155Cg j waldzka 19 dla 33368m.
— Rataje, ul. Zamenhofa
5 (warsztat).
Motocykl MZ-250 sprze­
dam — 13.000 zł. Nikodem 
Buczko, Paproć 47, pow. 
Nowy Tomyśl. 3159 Ig
Sprzedam „Jawę 175” — 
cena 4,500 zł. Pozna.ń — 
Kasprzaka 41.31605g 
Sprzedam luksusowy piec 
węglowo-gazowy. Poznan, 
Dąbrowskiego 36 m. 1.

, 31506g

i Mieszkanie 4ł/«-pokojowe, 
zamienię na dwa miest- 

[ kania dwupokojowe, moż 
' liwie w dzielnicy Grun- 
। wald. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 tf*a 
3l386m.

Sprzedam wózek dziecię­
cy nowoczesny. Poznań, 
Rutkowskiego 12 m. 6.
_______ _____________ 31615g
Sprzedam pianino. Het­
mańska 31 m. 4, telefon 
651-15, godz. 16—20.

 31649g
Stjlowe szafy (Chippen- 
daie, gdańska), gabinet 
gdański, fortepian „Beoh 
Stein” bardzo tanio sprze 
dam. Podkomorska 12.

Sprzedam akwarium pię
trowe, 
kami,

urządzone z ryb-

Dwa pokoje, kuchnia, 
łazienka, nowe budow­
nictwo, c. o., Koszalin, 
zamienię na podobne w 
Poznaniu, Pile lub Cr.o- 
dzieży. Koszalin, ul.
nierćw 9 m. 4 — Cza­
piewska. ł4*-"0?
Zamienię samodzielni, 
k< mfortowe mieszkanie 
w Poznaniu (centrum) ”* 
2 duże pokoje, kuchn.3, 
c. o. na równorzędne w 
Krakowie. Oferty 
sa”. Grunwaldzka 19 cia

Kanię mieszkanie kon>f” 
3l651g : tewe 2-pokoJowe, tj?

i własnościowego.
! „Prasa”, Grunwaldzka

okno do werandy ' dla 3*53 g.----------- -------- -
Gniezno! Zamienię mie- 

' szkanie z ogrodem ■ 
j mieszkanie w Poz!Lan _' 
j Oferty „Prasa”, Grun- 
I waldzka 19 dla 31541g.

3 80 X 1,65 m, głowicę ma 
szyny do szycia „Vesta”.
Pcznań, Starołęcka 96

1. 31672g
Sprzedam telewizor 17- 
calowy, nowa lampa ki­
neskopowa — 3.500 zł oraz 
tapczan higieniczny, nowe
materace 700 zł. Zgło-
szenia: ul. Benin - Winią 
ry, wieżowiec, mieszka­
nie 40, godz. 16—18.
______________________316Dg 
Piece kaflowe i stałopal- 
ne sprzedam. Poznań-An- 
t<'ninek, Dobrowita 8 — 
orzy nowej szkole. 3i727g
Sprzedam MZ 250. Ulica 
Świeża 6 m. 12.__ 31729g

„Tf 350” sprzedam. Grun­
waldzka 88, barak 19 rr.

Sprzedam „Warszawę 204” 
z taksometrem. Dzierżyń 
skiego 334 m. 2, od godz.
16. 31857g
Szlifowanie cylindrów -i? 
mech od owych. motocvk’r 
wych. wałów korbowvcb 
i rozrządu — poleca War­
sztat Poznań, ul. Grodzi­
ska 24. teł. 425P5. przw ul 

rczewskiego. 324388
„Zastawę” nową, sprze­
dam. Poznań — Solarz —
Małopolska 7. 33185g
Sprzedano „Syrenę”. M”r 
Celińska 22 m. 13. 31388g

Opole! Zamienię mieszka­
nie 2 pokoje kuchnia, • 
zienka, samodzielne na . 
kół z kuchnią w Pozna 
n'u Dutkiewicz, 
Kościelna 1 mr

bn-Pokój kuchnia nowe 
downictwo zamienię ■ 
dwa pokoje, kuchnia. • ■ 
re budownictwo. 
..Prasa”, Grunwaldzka
dl3 31624g.
Mieszkanie — pokoj ' 
n?) z kuchnią (kon1/ou-!; 
używalność łazienki. ' 
Wrocławiu — zarn1^,;,/
na podobne w 
Oferty „Prasa”, Gm 
waldzka 19 dla 316^"^^^
Wynajmę samodzielne 
szkanie w Antoninku 
łej rodzinie na 
lat, płatne z góry. 
.Prasa”. Grunwaldzka 

dla 31580g. ____ -
Dwa samodzielne 2’.ł 9 
knlu, kuchnia, łaz,e^,3' 
T ptr. — zamienię na1 
samodzielne mieszkań’’ 
mniejsze, róymor^ 
Oferty ..Praca”.
■waldzka 19 dla 31584»^,
Leszno! Pokój 
zamienię na nue?zK^rS 
w Poznaniu. Oferty -a 

Grunwaldzka ”
31589g.
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na

.Wartburg deniedzielne studium języków OBCYCH —
Szkoła 15. Berwińskiego 3/4 (przy parku Kasprzaka)

lektorzy

wyłącznie w niedzielę,

K60O3

(Sekretariat Studium Niedzielnego 
od godziny 9—12

po
PO
PO

specjaliści z wyższych uczelni w Poznaniu.

WSPÓLNA SPRAWA
• STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH

Szkoła 26, Berwińskiego 2/3 (przy parku Kasprzaka): 
e STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH —

Szkoła 65. Stalingradzka 32/40 (śródmieście);

przyjmuje jeszcze zapisy na naukę 
języków obcych

angielskiego (American-English, British-Engiishj, fran­
cuskiego, hiszpańskiego, niemieckiego, rosyjskiego, 
rumuńskiego, szwedzkiego, węgierskiego, włoskiego — 
dla początkujących i zaawansowanych (I, II, III i iv rok 
nauczania).

Wykładowcami są pracownicy nauki oraz wykwalifikowani

Dla wysoko zaawansowanych — grupy konwersacyjne, 
prowadzone przez specjalistów cudzoziemców.

Nowoczesne metody nauczania, grupy szybkościowego i intensywne 
go czynnego opanowania języka, konvyersacja praktyczna 
użytkowa. Nauczanie z filmem.

Kandydaci na studia anglistyki, germanistyki romanistyki i rusy- 
cystyki znajda odpowiednie przygotowanie wstępne

Najnowocześniejsze pomoce naukowe, laboratorium językowe czy­
telnia czasopism obcojęzycznych, filmy, odczyty.
Prowadzimy grupy językowe przy zakładach pracy 
oraz organizujemy wczasy językowe.
Słuchacze w ramach opłat otrzymują podręczniki I „Mozaikę”.

Sekretariaty Studiów przyjmują zapisy w godzinach od 
17—20 w dni powszednie prócz soboty.

Przetargi Sprzedam 5 działek ou-

Społeczny Komitet Budowy w Puszczykowie ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie
BASENU KĄPIELOWEGO p. poż. o wymiarach
15 X 25 m na terenie miasta Puszczykowa, w/g oro-
jektu SB - 4301.

Termin wykonania rozpoczęcie natychmiast,
a zakończenie całości robót — 30. V. 1967 r.

Oferty na:
szeniu
w Fus:

W
ilęży składać w terminie 16 dni po ogło- 
Kancelarii Szkoły Podstawowej nr 1

■zykowie ul. Wysoka, gdzie można za-
poznać się z dokumentacją i otrzymać ślepe koszto­
rysy.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi o godzinie 10 
w 11 dniu od ogłoszenia w Kancelarii Szkoły.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Komitet zastrzega sobie prawo wyboru oferenta.
K7025

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 
II Km 150,66

Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu, rewiru II, 
mający kancelarię w Poznaniu, ul. Młyńska nr la, 
na podstawie art. 867 k, p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 5 października 1966 r. o godz. 
10.30 w Poznaniu, ul. Małe Garbary 8 — „ORS” — 
odbędzie się I LICYTTACJA RUCHOMOŚCI składa­
jących się z samochodu osobowego „Warszawa” — 
oszacowanych na łączną sumę 40.00Ó zf, należących 
do Czesławy Szmude.

można oglądać dniuRuchomości 
w. miejscu i

Kupię na raty, domek je­
dnorodzinny. Oferty „P-a 
sa”, Grunwaldzka 19 dis 
33354g.

czasie wyżej oznaczonym.
licytacji 

K7076

Spiesznie sprzedam willę 
bliźniaczą — Jeżyce, czę­
ściowo do wykończenia. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dła 33024g.
Sprzedam gospodarstwo
2 ha ziemi, sad oraz za-

dcwlanych w 
kole Stęszewa, 
od stacji PKP, 
od przystanku 
r-a przystępna.

Dębienku, 
15 minut 
3 minuty 
PKS. Ce- 

Zgłosze-
ma: Adamski, Stęszew, 
ul. Świerczewskiego 7.

31436g
Tanio sprzedam gospo­
darstwo rolne 7 ha. Józef 
Górski, Kiełpiny, poczta 
Tuchorza, pow. Wolsztyn.

31639g
Kupię domek lub część 
z wolnym mieszkaniem 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
31556g.
Sprzedam z powodu cno 
roby gospodarstwo 10.57 
ha zelektryfikowane, przy 
szosie, dobra komunika­
cja autobusowa. Włady­
sław Kaczor, Jeziory Wiel 
kie. pow. Środa Wlkp.
_____  31566g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, niewykończony — 
Puszczykówko...działka 8n0 
m’, zadrzewiona, oparka- 
nrona. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
31567g.

Kupię willę wolną w Po­
znaniu — Grunwald — 
Sołacz. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla

Starsze małżeństwo 2 oso 
by. kupią idealną część 
Willi w Poznaniu — 2 do 
3 pokoi, do sumy 350.0.70 
zł. Oferty ..Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 33359g.
Kupię parcelę pod budo­
wę domku jednorodzinne 
go. względnie połowy 
bliźniaka (może być z roz 
poczętą budową), w oko­
licy Sołacza. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 32790g.

Sprzedam ogrodnictwo 
przy Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 10 
dla 31853g.

budowania. 
Dzienoklucz,

Łuszczki — 
poczta Bu-

dzyń. Cena do uzgodnię 
nia. 14226p

Kupię do 150 tys. zł do­
mek w Poznaniu lub oko 
lićy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
316033.

Krzyż Wlkp.; Dom dwu­
rodzinny wyłączony, wol­
ny, cgród — sprzedam lub 
zamienię na mieszkanie 
wyłączone w Poznaniu. 
Poznań, Świerczewskiego 
132D m. 11. 31345g

Sprzedam gospodarstwo 
14 ha z powodu starości. 
Budynki obszerne po woj 
nie budowane, brak sto­
doły — 90.000 zł. ■ Stani­
sław Witucki, Zbietka, 
poczta Mieścisko, powiat

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem w Byd 
geszczy, uzbrojony blis­
ko autobusu wzamian za 
mieszkanie w Poznaniu 
za dopłatą (wyłączone). 
Zgłoszenia Alfons Zgojze- 
lak, Bydgoszcz (Szwede­
rowo), ul. B. Zalewskie­
go 35. 31608g

Wągrowiec. 3141Ig

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z tarasem, c. o., 
budynek gospodarczy, o- 
gród, w Poznaniu - Smo- 
chcwicach. Cena 360.000 
zł. Oferty „Prasa”, Gr.un 
wałdzka 19 dla 31725g.

Dnia 26 września 1966 r. zmarł, nasz długo­
letni pracownik, przeżywszy lat 73,

Władysław Chrobot
emeryt

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 29 wrześ­
nia 1966 r. o godz. 14.30 na cmentarzu na Juni­
kowie.

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA 
RADA ROBOTNICZA 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Elektryfikacji Rolnictwa w Poznaniu 

_______ K7138

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu śmierci

HALINY GLINKI 
serdecznej koleżanki i sumiennego pracownika 

składają 
RODZINIE 

ZARZĄD RADA ZAKŁADOWA 
I WSPÓŁPRACOWNICY 

WZGS „Samopomoc Chłopska” w Poznaniu.
K7172

Dnia 25 września 1966 roku, zmarł, po krót­
kich i ciężkich cierpieniach,

Maksymilian Kubiak
długoletni kierownik Szkoły w Lubosinie.

W Zmarłym straciliśmy dobrego, sumienne­
go opiekuna dziatwy, wybitnego pedagoga, 
szlachetnego człowieka.

Odszedł od nas człowiek wielkiej prawości, 
który pozostanie dla nas niezapomnianym wzo­
rem.

Żegnają w głębokim żalu 
KOMITET RODZICIELSKI. 
GRONO NAUCZYCIELSKIE 

oraz CAŁA DZIATWA SZKOLNA 
33408g

p o Z W A N 
Grunwaldzka 13.

CH)
jrstwa domowego
__  S

na

ulica Różana 1/3

naprawiamy„Usługa”Pani pięćdziesięcioletnia 
zainwestuje większą go-

W. P. „Arged" i W 
Art Gosp. Domowego

.KOZIOŁKI” 
swoim sympatykom 

dodatkowo na miesiąc 
PAŹDZIERNIK

UFUNDOWAŁY
121 NAGRÓD WARTOŚCI 320.000,— ZŁ 
GŁÓWNE WYGRANE

2 samochody osobowe marki

16
93

oraz 10

premii 
premie 
premii

Lux” i 
?.000,— 
1 000,— 

500,—

„Zastaya 
zł 
zł 
zł

(na kupony abonamentowe)
W losowaniu nagród biorą udział wszystk’e 

kupony złożone w okresie od 26 września do 29 
października 1966 roku.

Losowanie nagród odbędzie się 2 listopada 
1966 r. o godz. 17.00 w świetlicy Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań — Stare 
Miasto, ul. Libelta 16/20.
„KOZIOŁKI” — to gra 

mieszkańców Poznania i Wielkopolski ! 
. ______________  K7154

PRZECOW £.UPI£ŻOW1
DO NABYCIA W DROGERIACH

I PERFUMERIACH.
Cena 15— zł

K6782

ZAPRASZAJĄ NA

BżftkwHla sprzęto gospodarstwa
w SKLEPIE NR 15 M H D — ul. Szkolna 5

w poniedziałki i czwartki od godziny 15—17

Bogaty asortyment artykułów sprzętu gospodarstwa domo­
wego i demonstrowanego na pokazach

DO NABYCIA W SKLEPIE
____ K6753

STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH
ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO w Poznaniu

telefon 592-80
współpracujące z Okręgowym Ośrodkiem Metodycznym 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego

PRZYJMUJE OD DNIA 1 WRZEŚNIA bież, roku 

zapisy na nauką języków obcych; 
angielskiego, francuskiego, niemieckiego, rosyjskiego,

Wyłączone piętro willo­
we, wolne. Poznań-Grun- 
wald — sprzedam. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31622g.

Sprzedam parcelę budo­
waną w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 31445g.
Przyłączę się do budowy
demu wielorodzinnego
lub bliźniaka. Wyczerpu­
jące oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
31636g.
Parcelę 8.000 m! z sadem
czereśniowym przy 
znaniu sprzedam. Nos­
kowskiego 8, tel. 471-26.

Uwaga! Sprzedam korzy^t 
nie zelektryfikowane do 
bre zabudowanie, 10 lub 
20 ha urodzajnej gleby. 
Kuśnierek, Gostyń-Maie- 
wo. 31849g

Kupię 0,5 ha ziemi. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 3l855g.

• w l
Z dnia 18 na 19 września 
zaginął kotek sześciomie­
sięczny, szary w ciemne 
prążki, duże uszka, wy-
pielęgnowany. Skoczył
lub spadł z dachu p^zy 
ul. Wronieckiej 22, III 
ptr. — Stare Miasto. Oso 
bę. która by mogła udzie 
lić konkretnych wiado­
mości, lub znalazcę dob-

Ginglas Poznań, ul. Wro 
niecka 22 m. 4, HI ptr., 
w godz. od 15—17. 3335Sg
Zgubiono zegarek dam­
ski. narożnik Dzierżyń­
skiego a ul. Strzeleckiej, 
lub tramwaju „piątce” — 
26. IX., godzina siódma 
wieczór. Zwrot wynagro­
dzę. Graniczna 4 m. 12.

3334 Ig
Zagubiono 
służbową nr

legitymację 
25 wydaną

przez Pałac Kultury, Po
znań oraz legitymację
Związku Zawodowego Na 
uczycielstwa Polskiego. 
Czesław Nowicki, Kas­
przaka 2. 316-16g

Inż. Zygmuntowi Glince 
z-cy dyrektora d/s technicznych Zakładu Do­
świadczalnego Konstrukcyjno - Prototypowego 
Przemysłowego Instytutu Maszyn Rolniczych

WYRAZY 
z

DYREKCJA

tówkę w czynnym wy-
twórstwie. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
31793g.
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra
nia. Długa 9. 33085g
Parowe, dezynfekcyjne 
czyszczenie pierza. Ki
szewskiego 28. 30331g

Podania, maszynopis pol­
ski, obcojęzyczny, steno­
grafowanie konferencji - 
wykonuje Koncesjonowa­
ne Biuro: tel. 592-23 mgr 
Krynicka, św. Józefa 5.

 32139g
Garażu względnie miej-
sca na 
szukuję,

postawienie po- 
możliwie Stare

Miasto. Oferty „Prasa”, 
Giunwaldzka 19 dla 
319flg.
I’oc dr med. Roman
fiński, 
Wrócił.

laryngolog. 
Słowackiego

Ra- 
po- 
38,

tel. 670-241 i 45-460.
__________________  3»03g

Strojenia, naprawy for-
tepianów wykonuje za-
przysiężony rzeczoznaw­
ca. Drygas, ul. Chudoby 
nr 15, tel. 599-79 . 32273g

Wypożyczam zagraniczne 
suKnie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 2Ó. 33147g

Fachowca specjalistę, 
który nauczy robić ma­
tryce do sitodruku — po­
szukuje. Oferty 96876 — 
„Prasa” Kraków, Wiśla­
na 2. K7134

Akwizytor rutynowany 
rrzyjmie przedstawiciel­
stwo. Tadeusz Dejewski, 
Łódź 7, skrytka 5.

K7135

Wykonuję kwiaty sztucz­
ne, fantazyjne i do wień­
ców (posiadam książkę 
chałupniczą). Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
31660g.

Podnoszenie oczek z Lam 
pego 13 przeniosłam na 
ul. Armii Czerwonej 23. 
Stanisława Skrzypczak.

31737g

GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
powodu zgonu ŻONY 

składa
PRZEMYSŁOWEGO INSTYTUTU

MASZYN ROLNICZYCH W POZNANIU 
K7168 |nmomBaranMi>aB>iaianaaMnu>MnncsKsaw

Dnia 27 września 1966 r. zmarł,

Stefan Soboń
W Zmarłym tracimy 

ka.
sumiennego pracowni-

Cześć Jego Pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 września 1966 

roku o godz. 15 z domu żałoby w Spławiu.
RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA 

RADA ROBOTNICZA 
Zakładów Gazownictwa Okręgu Poznańskiego.

K7199

Dnia 23 
ku lat 37

września 1966 r. zmarł nagle, w wie-

mgr Kazimierz Szewski
Pogrzeb

adwokat
odbył się w niedzielę, dnia 25 bm.

o godz. 15 w Stargardzie Szczecińskim.
Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu

ostatniej posługi Zmarłemu
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składają
RODZICE, ŻONA Z SYNEM I RODZEŃSTWO
Stargard Szczeciński, ul. Konopnickiej 8 m. 7, 
Poznań, ul. Grodziska 75 m. 1. 33373g

CODZIENNIE (oprócz soboty) w godz. od 16—18. 
Studium Języków Obcych ZNP dysponuje wysoko­
kwalifikowaną kadrą doświadczonych nauczycieli — 
specjalistów, stosujących nowoczesne metody naucza­
nia.

Zapisv dzieci i młodzieży szkolnej na kursy języków obcych 
przyjmują Ośrodki Szkolne ZNP przy przedszkolach, 
szkołach podstawowych i szkołach średnich.

Zgłoszenia Zakładów Pracy na kursy języków obcych przyj­
muje Ośrodek przy placu Wolności nr 5 — telefon 590-54 
w godzinach od 8—15. K6633

silniki elektryczne, pral­
ki, odkurzacze. Kosiń­
skiego 10, Kraszewskiego 
nr 5. 31963g
Czyszczenie i dezynfekcja 
pierza na poczekaniu. Po 
znań. Małeckiego 34.

32356g
Zamienię stal zbrojenio­
wą na dźwigary lub od­
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
32186g.

Małrymonialne

\a.większa Ilość ofert — 
□osiada Biuro Matrymo­
nialne ,,Syrenka” — War­
szawa Elektoralna 11. In­
formacje: 10 złotych — 
znaczkami Docztowymi.

K5767
Pragniesz szczęśliwego
małżeństwa? Napisz: .,Ve 
nus” Koszalin. Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy.

K6730
Kawaler, ekonomista (ka­
leka), sytuowany zapozna 
panią do lat 35 zgrabną,
gospodarną ze 
wykształceniem.

średnim 
Oferty

„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31617g.

Kawaler z zawodem, lat 
29, wzrost 173, bez nało­
gów, z mieszkaniem — 
pozna zgrabną, stateczną 
pannę do lat 25. Mile wi­
dziana krawcowa, chętnie 
z prowincji. Cel matry-
mcnialny. Oferty „Pra-
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31666g.
Ekonomista kawaler
lat 30, wysokiego wzrostu 
pozna pannę do lat 25. 
Cel matrymonialny. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31739g.
Kawaler niezależny za­
pozna miłą, niską, chęt­
nie szczupłą panią do lat 
50. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31840g.
Kawaler pozna panią 
możliwie nauczycielkę do 
lat 48. Cel matrymonial­
ny, Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 32138g.

Dnia 26 września 1966 r. zmarł, śmiercią 
giczną, nasz ukochany syn, brat, szwagier i 
jek, przeżywszy lat 42, śp.

JAH TRITT
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30

KomuniKaty
Społeczny Komitet Przeciwalkoholowy, Oddział Miej­
ski w Poznaniu oraz Wydział Zdrow-ia i Opieki Spo­
łecznej Prez. RN m. Poznania — uprzejmie zawia-- 
damiają rodziców, że przyjazd dzieci z kolonii 
w Przesiece — nastąpi w dniu 30 września br. (pią­
tek), około godz. 16. Rodzice proszeni są o odebra­
nie dzieci z placu Kolegiackiego nr 17. K7042

| Pracownicy poszukiwani
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu, ul. Dzierżyńskiego 223/229 — przyjmą zaraz
do pracy:

INŻYNIERA BUD. specjalność budownictwo
przemysłowe;

— EKONOMISTĘ — z.e znajomością języków ob­
cych: rosyjski i angielski lub francuski i angiel­
ski, wzgl. francuski i niemiecki;

— INŻYNIERA ELEKTRYKA — ze specjalnością 
prądy stałe.

Zgłoszenia osobiste i pisemne przyjmuje Dział Kadr 
Zakładów Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu, ul .Dzierżyńskiego 223/229, pokój 103.

Wynagrodzenie wg stawek obowiązujących w prze-
myślę maszynowym. K71M
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46 — zatrudni 
zaraz na budowlacb w Poznaniu następujących pra­
cowników:

— ROBOTNIKÓW
— Ślusarzy
— CIEŚLI
— ZBROJARZY
— MURARZY.

Praca w akordzie, 
Zbiorowego Pracy w

NIEWYKWALIFIKOWANYCH

wynagrodzenie według Układu
Budownictwie. Hotel Robotni-

czy dobrze wyposażony, stołówka na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Płacy i Pracy — Poznań, 

ul. Ratajczaka 46, II piętro, pokój nr 9, telefon 511-31
wew. 25. K6627
Kolejowe Sanatorium Przeciwgruźlicze w Chodzieży 
zatrudni zaraz .

ŚWIETLICOWĄ z kwalifikacjami (przynajmniej 
z maturą) do pracy wśród pacjentów.

Podania z życiorysem i odpisem świadectw należy 
nadsyłać do Zarządu Sanatorium. K6943
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych zatrudni zaraz: 

wykwalifikowanych TOKARZY, SZLIFIERZY, 
Ślusarzy remontowych i ELEKTROMONTERÓW 

miejscowych oraz na dojazd.
Warunki płacy wg obowiązujących stawek w prze­

myśle ciężkim. Dla nieposiadających pełnych kwa­
lifikacji zakład organizuje kursy mistrzowskie i cze­
ladnicze oraz z zakresu zasadniczej szkoły zawodowej.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia, ul. 
Krańcowa 9, pok. 3. Dojad tramwajem nr 6 i 8.

K6658

MUZEA

tra- 
wu-

bm.
o godz. 16.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie. 

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Graniczna 6. 33361g

Dnia 26 września 1966 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., nasza ukochana siostra, matka, 
babcia, przeżyw-szy lat 74, śp.

Jóseta Borowiak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 

o godz. 13.20 na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

SIOSTRA, SYN, SYNOWA I WNUCZEK
33381g

Dnia 28 września 1966 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 77, ukocha­
na babunia, śp.

JĄDWSGA KOPIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. 

o godz. 13.55 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni
ROSZKIEWICZOWIE

Poznań, Polna 3 m. 6. 33427g

« Archeologiczne (Mielżyń 
5 skiego 27/29) — g. 9—15. 
£ Historii m. Poznania — 
5(St. Rynek) — g. 9—15.
£ Historii Ruchu Robotni

— stała wystawa meblo­
wa — g. 9—17.

Klub MPiK (Ratajczaka 
•79} — wystawa —scenogra 
fii Borysa Achczijskiego
(Bułgaria) g. 10—20.

£ czego (St. Rynek 
Ewach) —• g. 10—18.

Od-

WOIT (St. Rynek 10) — 
„Wielkopolski Park Na­
rodowy” — fotogramy A. 
Wiśniewskiego — g. 9—17.

• Instrumentów Muzycz- 
■ nych (Stary Rynek 45) — 
■ g. 9—15.
■ Kultury i Sztuki Ludo-
■ wej (Mostowa 7) — godz. 
■ 10- 15.
; Narodowe (AL Marcip- 
jkowskiego) — g. 9—15.
£ Militarium (Cytadela) — 
■godz. 12—16.
£ Przyrodnicze (Swlerczew 
’sk!ego 191 — g. 9—16.
£ Rzemiosł Artystycznych 
J/Zamek Przemysława) — 
:g. 10—15.
£ Wielkopolskie Muzeum 
£ Wo jskowe (St. Rynek) — 
£g. 10—15.

DV2URV
Szpital Kliniczny im. 

Święcickiego — chirurgia 
— interna (ul. Przyby­
szewskiego 49, tel. 671-231).

Państw. Szpital Klinicz
ny im. Pawłowa oku-
listyka, (ul. Garbary 11, 
telefon 510-21).

Woj. Szpital Dziecięcy
— chir.
(ul św. 
53f-21).

Stacja

dziec. do lat 14
Józefa 7/9, tel.

Pogotowla - Ra

WYSTAWY
Pałac Kultury

ptr.)
(hol I

„Amatorska twór
czość plastyczna Wielko-

£ polski”
£ Salon 
£skiego

g. 9—18.
PTF

przyrodnicze” 
kewskiego —

(Paderew- 
„Zbliżenia 
L. Szur-

s g. 10—19.
■ KWA Arsenał (St. Ry- 
£nek) — „Wody terytoria! 
«ne” malarstwo Luis Mar 
• tines Pedro (Kuba) — g. 
£10—18.

Rerfagiite Kolegium- Marian Flejslerowlcz (sekretart redakclh, Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika Wiesław Porzyck) (zastępcę £
Mieczvsław Skałki Zbigniew Szumowski Lesław Tokarskj (redaktor naczelny) Telefony: 811-21 łączy wszystkie £

--Cretnrl»t rednkcH 657-76 w godz. 9—16: redaktor naczeinv 857-,6 z-ca red naczelnego 657-18. sekretarz redakcji 9’8-8$; -
z -zvtein’knmi^- informacle dla czvt«inlków "57-18: dział miękki 659-39: redakcja nocna 73 i 453-3’ Wydawm Poznańskie ■ 

w J ncw Prasa” Biuro Ogłoszeń- Poznań I Grunwa’dzka 19 tefony: 45?-89 i 611-21 Za ’reść i terminowa druk ;
redTkela nie odpowiada. O warunkach nrennmerair >nformac1i udzielała placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne ■ 

ogłoszeń redakcja nie odpowiaaa. Marclna Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. W - 5 ’

I Muzeum Historii Ruchu 
^Robotniczego (St. Rynek 

Odwach) — „Początki 
isccjalizmu w Poznań- 
;skiem 1840—1881” — godz. 
[10—18.

Pawilon Meblowy (Swa 
rzedz, ul. Wrzesińska 32)

tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po 
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych, tel. 99; nagłe zacho 
rowania w domu — tel. 
544-44 i 544-45; poradv le­
karskie, telefon 637-35. 
Ambulatoria czynne: chi 
rurgiczne — cała dobę; 
pediatryczne i internis­
tyczne — g. 15—23; stoma 
tciogiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ulica Kościuszki 103), 
tel. 566-66.

Apteki: Al. Marcinków 
skiego 11 — (czynna całą 
dobę.

Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun- 
WF^zka 248, tel. 672-414— 
cd 9—21 (w nocy — nagłe 
w-vn^dki).
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Z poLyiu działaczy lugenJweilse

Inne formy - ta sama treść
W dniach od 24 do 26 bm. przebywała na terenie Wielko­

polski delegacja kierownictwa i aktywu Jugendweihe, orga­
nizacji społecznej, zajmującej się w NRD sprawą laickiego 
wychowania młodzieży. Goście — z zastępcą sekretarza CK 
Jugendweihe Gerhardem Allendorfem, kierownikiem oddzia­
łu Franzem Folesinskim oraz przedstawicielem Centralnej 
Komisji Rewizyjnej Ernestem Krugerem na czele — byli po­
dejmowani przez Zarząd Wojewódzki Towarzystwa Szkół 
Świeckich w Poznaniu, z którym od blisko 2 lat współpra­
cują. Działacze Jugendweihe wizytowali m. in. oddział TSS 
w Lesznie oraz wzorowo pracujące koło tej organizacji we 
Włoszakowicach, żywo interesując się takimi formami pracy 
jak Uniwersytety dla Rodziców i stałe punkty odczytowe 
TSŚ. Praca bowiem Jugendweihe przebiega, mimo stawiania 
sobie podobnych jak TSS celów, zupełnie innymi torami.
Jugendweihe, opierając się 

zresztą na blisko 100-letnich 
tradycjach, u których podstaw 
stanęła działalność oświeco­
nych, wolnomyślnych, kół 
ówczesnego liberalnego miesz­
czaństwa, a które w latach 
dwudziestych zaczęły pod 
wypływem środowisk robotni­
czych coraz bardziej krystali­
zować treści swej działalności 
światopoglądowej — jest orga 
nizacją społeczną działającą 
wyłącznie wśród młodzieży i 
to klas ósmych. Młodzież na­
leży do Jugendweihe tylko 
przez rok. Jest to rok inten­
sywnej pracy ideowo-wycho-

cie przez całe społeczeństwo. 
W tym roku odbyło się 6 500 
takich uroczystości na terenie 
NRD, w których brało udział 
około 2 miliony dorosłych — 
rodziców i krewnych mło­
dzieży.

Coraz bardziej zacieśniają­
ca się współpraca pomiędzy 
działaczami Jugendweihe i 
Towarzystwa Szkoły Świec­
kiej pozwala na czerpanie z 
obopólnych doświadczeń no­
wych wzorców dla dalszej 
pracy, faz)

prawa podnoszenia 
wyników pracy dy­
daktyczno-wycho­
wawczej w szkolnic­
twie wiąże się ściśle 
z tworzeniem i dzia

łalnością szkół eksperymen­
talnych i wiodących. Kry­
teria ich organizowania są 
bardzo różnorodne; sprosta­
nie im świadczy o wysokim 
poziomie i wynikach pracy 
szkoły. Placówki takie muszą 
więc posiadać bogate wy­
posażenie w sprzęt i pomoce 
naukowe, dysponować kadrą 
pedagogiczną o wysokich 
kwalifikacjach — a co waż­
niejsze, muszą osiągać bardzo 
dobre wyniki.

W powiecie ostrowskim zo 
stały uznane za wiodące 4 
szkoły: nr 2 w Nowych Skal-

znaniu, która przyznała szko­
le w Nowych Skalmierzy­
cach medal postępu pedago­
gicznego, nagrodę zbiorową 
oraz wysokie nagrody indy­
widualne dla nauczycieli.

Poważne osiągnięcia posia­
da również szkoła podstawo­
wa w Lewkowie, produkująca 
m .in. wiele ciekawych i ory­
ginalnych pomocy nauko­
wych, umożliwiających no-- 
woczesne nauczanie. Wypo­
sażenie szkoły oraz niepo­
kój pedagogiczny, cechują­
cy zespół nauczycieli są gwa 
rancją, że szkolą ta wypeł­
ni postawione przed nią za­
dania.

Szkoła podstawowa w Odo­
lanowie realizuje tematykę 
wiodącą w zakresie wycho­
wania społecznego oraz mu-

One wskazują kierunek

wawczej, rok 
obywatelskiego.

dojrzewania 
Cykl zajęć

obejmuje takie problemy, jak: 
„NRD nasza ojczyzna”, „Pra­
ca honorem”, „Nauka i tech­
nika a my”, „Socjalizm przy­
szłością świata” oraz szereg 
zajęć z dziedziny etyki i mo­
ralności socjalistycznej. Za­
kończeniem rocznej pracy jest 
tzw. „Jugendweihetag”, czyli 
dzień obywatelskiego ślubowa 
nia, który przypada zawsze w 
kwietniową niedzielę i jest 
obchodzony ogromnie uroczy-

Uroczystości 
dla... rodziców

W urzędzie Stanu Cywilne­
go Prezydium MRN w Lesznie 
wprowadzono pewnego rodza­
ju innowacje przy wydawaniu 
świadectw urodzenia.

Zaniechano mianowicie urzę 
dowego wydawania tych za­
świadczeń, zastępując tę for- 
jpalność przyjemną dla ro­
dziców uroczystością.

‘Ostatnio w świetlicy Prezy­
dium MRN zebrało się 26 mał­
żeństw, którym po krótkim i 
serdecznym przemówieniu 1 
złożeniu życzeń przez kierow­
nika USC — Benedykta Gin- 
dery i sekretarza Prezydium 
MRN — mgr Marii Polewskiej,

Ha przykładzie 
Wolsztyna

Zamiast win - kompoty
Zakłady Terenowego Prze­

mysłu Spożywczego w Wolsz­
tynie wytwarzające dotąd wi­
na owocowe, przerzuciły się 
w tym roku na produkcję kon 
serw owocowo-warzywnych: 
różnych kompotów, przetwo­
rów pomidorowych, ogórko­
wych itp.

Mimo braku doświadczenia 
w tej dziedzinie start był uda 
ny. Na Krajowych Targach 
Jesiennych kupcy uznali, iż 
jakość produkcji Wolsztyna 
zadowala nawet wybredne gu 
sty i obłożyli fabrykę zamó­
wieniami. Ruszył także eks­
port.

Przykład Wolsztyna świad­
czy, że przy dobrych chęciach 
wytwórnie win mogą 
włączyć się szerzej w prze­
twórstwo owoców i warzyw 
i łagodzić w ten sposób niedo 
bór mocy przetwórstwa w la­
tach urodzaju. Jest to korzys 
tne nie tylko dla społeczeńs­
twa lecz także i dla załogi. Bo 
ostatnio popyt na krajowe wi 
na znacznie zmalał. Niektó­
re wytwórnie win nie wiedzą 
wprost co robić z wytworzo-

mierzycach, w Lewkowie, 
Odolanowie i Gutowie.

Bardzo dobre wyniki osiąg 
nęła placówka w Nowych 
Skalmierzycach. Nauka ma 
tu nieco inny przebieg niż w 
szkołach o tradycyjnej oi^a- 
nizacji pracy. Nauczanie 
wszystkich przedmiotów od­
bywa się w gabinetach i kla- 
sach-pracowniach. Umiejęt­
nie wykorzystywane są środ­
ki audiowizualne. W pracy 
pomagają pedagogom maszy­
ny do zbiorowego nauczania 
oraz sprawdzania wyników. 
Twórcze grońo nauczyciel­
skie zostało wysoko ocenione 
przez Radę Postępu Pedago­
gicznego przy WRN w Po-

zycznego. Wyniki wychowaw 
cze popularyzowane są nie 
tylko przez konferencje nau­
czycielskie lecz także przez 
publikacje w prasie pedago­
gicznej oraz odczyty.

Aby skutecznie oddziały­
wać na inne placówki szkol­
ne w powiecie, szkoły wio­
dące stosują w swej pracy 
zasadę „otwartych drzwi” — 
służą radą, pomocą i instruk 
tażem wszystkim, którzy się 
po to zgłoszą, zapraszają de­
legacje nauczycieli, organi­
zują konferencje metodyczne 
z lekcjami pokazowymi, wy- 
stawy, prowadzą wymianę do 
świadczeń na szczeblu woje-
wódzkim. R. J.

Bezpieczeństwo publiczne 
tematem sesji konińskiej JBi

Na 30 września zwołana została sesja Miejskiej Rady Na­
rodowej w Koninie. Jej tematem jest analiza stanu bez­
pieczeństwa i porządku publicznego w mieście. Chodzi tu 
głównie o znalezienie nowych sposobów walki ze wzrasta­
jącym alkoholizmem oraz szerzącym się na tym tle chuli­
gaństwem.
Oto kilka danych ilustrują­

cych rozmiar problemu:
pierwszym półroczu 
kasy MRN wpłynęło 
zł z tytułu dopłat za 
ny alkohol. Oznacza 
okresie tym wypito: 
butelek wina lub

br.
w 

do
1,5 min. 
sprzeda­
ło, że w 
1,5 min. 
ćwiartek

ciadle statystyki, każdy do­
rosły mieszkaniec Konina wy­
pił więc w ciągu minionego 
półrocza 50 butelek wina lub

nym towarem... (pch)

wódki, co w przeliczeniu na 
spirytus wynosi 65 tys. litrów. 
Poza tymi szacunkami pozo- 
staje jeszcze piwo, którego 
spożywa się również pokaźne 
ilości. W krzywym zwier-

ćwiartek wódki.
W rzeczywistości 

mie ilości alkoholu 
je 10—15 proc.

te olbrzy- 
konsumu- 
dorosłych

Ryszard Jankiewicz otrzyma 
najnowszy motocykl JZ-125
Rzadko mamy okazję oglądać zwycięskie wyścigi Ryszarda Man. 

kiewicza z poznańskiej Unii, który należy przecież do krajowej 
czołówki i sporo laurów zbiera na imprezach krajowych i zagra. 
nicznych. Dlaczego więc poznańscy kibice (poza wyjątkami, 
w minioną niedzielę) pozbawieni są tej przyjemności?

Przyczyn szukać należy m. in. 
w tym, że Mankiewiczowi naj­
bardziej odpowiadają wyścigi 
uliczne na gładkich nawierzch­
niach. W biegach trawiastych, 
mimo, że są dużą tradycją jego 
macierzystego klubu, nie czuje 
się niestety dobrze, co jest powo­
dem jego słabych na ogół startów 
na przykład w wyścigach o Zło­
ty Kask. Trudne technicznie tra­
sy uliczne dają temu zawodniko­
wi znacznie większe możliwości 
wykazania pełnych umiejętności, 
a także okazję pełnego wykorzy­
stania walorów MZ-tki, która 
jest motocyklem przystosowanym 
głównie do wyścigów na twar­
dych torach.

Po niedzielnych wyścigach w 
ramach V eliminacji do mi­
strzostw Polski (nota bene jedy­
nej tegorocznej z udziałem Man- 
kiewicza, gdyż wszystkie po­
przednie pokrywały się z termi­
nami jego startów za granicą) roz 
mawialiśmy z zawodnikiem Unii 
o aktualnym stanie sprzętu, na 
którym się ściga i o perspekty­
wach, bo...

...ta MZ-tka na której pan star­
tuje jest już chyba staruszką?

— Jestem bodaj jedynym za­
wodnikiem europejskim startu­
jącym w poważniejszych zawo­
dach na motocyklu rocznika 1958. 
W kilku ostatnich latach sporo 
zmieniłem w silniku i układach, 
ale wszystko to nie nadąża oczy- 
wiścię za najnowszymi konstruk­
cjami fabrycznymi. W MZ-125, na 
której startowałem również mi­
nionej niedzieli, dokonałem ostat­
nio kilku zmian, które pozwoliły 
zwiększyć obroty o 1000. Uzysku­
ję więc w sumie około 11,5 tys. 
obrotów. Przy odpowiednim prze­
łożeniu, jeżeli trasa na to po­
zwala, szybkość maksymalna wy­
nosi 175 km/godz. Podczas nie­
dzielnych wyścigów uzyskiwałem 
na prostej około 150 kra/godz. 
To nie wystarcza jednak w walce 
z konkurentami startującymi na 
najnowszych MZ-tkach.

radna MRN — Anna 
wręczyła pamiątkowe 
menty urodzenia.

Skromną uroczystość 
niły występy dziatwy

Baldys 
doku-

uświet 
szkoły

i

VII zawody pożarnicze
Zawody pożarnicze są jedną z form pracy szkoleniowej
spełniają zasadniczą rolę współzawodnictwa

uczestniczącymi jednostkami. Przyczyniają się
nr 4. Na udany program zło­
ży się recytacje- śpiew i tańce

CR)

„Fali Weiss" 
wchodzi w życie

W kolejnej audycji dokumentał 
nej Janusza Matuszyńskiego za-
tytułowanej: 
dzi w życie

„Fali Weiss wcho- 
Rozgłośnia Poznań-

ska PR przedstawi w piątek 30 
bm. o godz. 7.25 liczne, niewyko­
rzystywane dotychczas w polskiej 
radiofonii dokumenty dźwiękowe 
dotyczące historii przygotowań . 
początków agresji hitlerowskiej 
na Polskę. Usłyszymy m. in. u- 
trwalone na archiwalnych płytach 
wystąpienia ówczesnych polskich 
i niemieckich polityków, fragmen 
ty audycji, relacji reporterów i 
komunikatów wojennych, (na)

TEATRY

Wrzesień 
29 

czwartek

Michała

Słońce: 5.48—17.37

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Król włóczę­

gów”; NOWY — g. 19 „Bliźniaki x 
Wenecji”; OPERA — g. 19 „Hrabi­
na”; OPERETKA — g. 19 „Eks­
portowa żona”; MARCINEK — g 
20 „Biją dzwony”.
KINA

W WOJEWÓDZTWIE
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Świat Henry O- 
rienta”; CZARNKÓW: „Noc przed 
ślubna”; GNIEZNO — Lech: „Żoł­
nierki”; Polonia: „Kim pan jest, 
doktorze Sorge?”; GOSTYŃ: „Na 
tropach zbrodni”; JAROCIN — 
Echo: „Złoto Alaski”; KĄLISZ — 
Kosmos: „Olimpiada/ w Tokio”; 
Oaza: „Zemsta OAS”; Stylowe:

popularyzowania osiągnięć pożarnictwa 
stwa.
Wojewódzkie. zawody pożar­

nicze w Poznańskiem są orga­
nizowane od 1955 r.,; biorą w 
nich udział straże pożarne 
ochotnicze i zawodowe. Ostat­
nie zawody wojewódzkie or­
ganizowane były we Wrześni 
w 1959 r. Wówczas na zawo­
dach tych w grupie straży 
ochotniczych pierwsze miej­
sce zdobyła OSP Rakoniewice 
(pow. Wolsztyn), natomiast w 
grupie straży zawodowych — 
ZSP Gniezno.

W roku bieżącym ponad 2000 
jednostek uczestniczyło w za­
wodach rejonowych i powiato­
wych naszego województwa, z 
których 26 jednostek zakwali­
fikowanych zostało do zawo­
dów wojewódzkich.

Obecne 
dzane są

wśród

zawody 
tylko

pomiędzy 
ponadto do 

spoleczeń-

przeprowa- 
z udziałem

ochotniczych straży pożarnych, 
przy czym rozszerzono udział 
drużyn o żeńskie i młodzie­
żowe.

W najbliższą niedzielę (2. X ) 
we Wrześni na placu ćwiczeń 
przy ul. Kościuszki odbędą 
się VII z kolei zawody woje­
wódzkie. Weźmie w nich 
udział ogółem 26 jednostek 
ochotniczych straży pożarnych 
w tym także drużyny żeńskie 
i młodzieżowe. W programie 
przewidziano m. in. pokaz ćwi 
czeń zespołowych słuchaczv 
Szkoły Podoficerów Pożarnic­
twa z Poznania.

mieszkańców Konina, będą­
cych potencjalnymi lub rze*- 
czywistymi pijakami. Oni to 
wywołują najwięcej burd, bi­
jatyk i wybryków chuligań­
skich. Z nich też wywodzą 
się sprawcy nieszczęśliwych 
wypadków przy pracy, ka­
tastrof na drogach itp. Aż 75 
proc, spraw rozpatrywanych 
przez Kolegium Karno-Admi­
nistracyjne (wpływa ich rocz­
nie 800—900) dotyczy wykro­
czeń wywołanych nadużyciem 
alkoholu, (fb)

Dla tearamanów 
w Koninie

Towarzystwo Miłośników Tea­
tru w Koninie zaprasza członków 
i sympatyków na spotkanie z pro­
fesorem Janem Ciecierskim, akto­
rem Teatru Narodowego w War­
szawie — znanym Józefem Maty­
siakiem seniorem ze słynnej radio 
wej Rodziny Matysiaków.

Spotkanie odbędzie się dzisiaj o 
godz. 18 w Domu Górnika — sala 
29. Wstęp wolny, (na)

2:1 wygrał Górnik
W meczu I rundy piłkarskiego 

Klubowego Pucharu Europy, ro­
zegranym w środę na stadionie 
w Zabrzu Jedenastka mistrza. 
Polski, Górnika Zabrze, wygrała 
z mistrzem NRD, Vorwaertsem 
2:1 (1:0). Bramki dla Górnika

.strzelił Ernest Pol, przy czym 
Jedną z rzutu karnego. Dla dru­
żyny NRD bramkę uzyskał 
Fraessdorf z wolnego. Zawody 
prowadził sędzia bułgarski — Be- 
czerow. Widzów ok. 30 tys.

Nieszczęśliwy wypadek 
na p'anszy

W sali KS Zjednoczonych w Pa­
bianicach zdarzył się podczas tre­
ningu szermierczego nieszczęśliwy 
wypadek.

Zawodnik i instruktor „Zjedno­
czonych”, Roman Błoch, prowa­
dził sparring ze swą żoną, flore- 
cistką — Wojną. W czasie zada­
wania pchnięcia złamała się klin­
ga floretu Wojny i przebijając 
strój ochronny utkwiła w piersi 
jej męża, uszkadzając lewe płuco.

Nieprzytomnego szermierza w 
stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala w Pabianicach, życiu 
jego nie zagraża niebezpieczeń­
stwo.

Należy nadmienić, że Błoch 7 
Wojną są małżeństwem dopiero 
od dwóch miesięcy, (t)

— Czy są szanse uzyskania dla 
Pana nowego motocykla te] 
marki?

— Główna Komisja Sportowo. 
Motocyklowa PZM zamówiła w 
fabryce w NRD motocykl dla 
mnie. Zakłady potwierdziły 
przyjęcie zamówienia, mimo 
produkcja przeznaczona Jest głów­
nie dla krajów strefy dolarowej.

— Przyjęcie zamówienia dla 
pana uważać więc można za for- 
mę uznania przez zakład pań- 
skich osiągnięć na motocyklu tej 
marki podczas poważniejszych 
wyścigów międzynarodowych. 
Kiedy pan otrzyma nową maszy­
nę?

— Na wiosnę przyszłego roku.
— Czy jeszcze w tym roku prza 

widziane są jakieś większe im- 
prezy?

— Najbliższy start mam w Cie­
szynie, w tradycyjnym między­
narodowym wyścigu o „Błękitną 
Wstęgę Olzy”.

— Życzymy powodzenia j 
częstszych imprez ulicznych w 
Poznaniu, aby miłośnicy sportu 
motorowego z rodzinnego mia­
sta mieli więcej okazji do oglą­
dania zwycięstw swego zawod­
nika.

Rozmawiał: Bod.

Międzynarodowy 
turniej koszykarzy

W najbliższy piątek rozpocznie 
się trzydniowy, międzynarodowy 
turniej koszykarzy o puchar MTP, 
Jest on nieco opóźniony, bowiem 
ze względów od organizatorów nie 
zależnych powstała konieczność 
przełożenia turnieju na termin 
późniejszy.

Przez trzy dni w sali przy ul. 
Chwiałkowskiego oglądać będzie­
my pojedynki koszykarzy Wissen- 
schaftu Lipsk AZS-u Toruń, Po­
znania I (Lech) i Poznania II 
(AZS). Mecze rozpoczynać się będą 
codziennie o godz. 18 i 19.30 a w 
niedzielę o 17 i 18.30. W piątek 
grają: Lech—AZS Poznań, Wissen- 
schaft — AZS Toruń, w sobotę 
AZS—Poznań — AZS Toruń. Lech- 
Wissenschaft, w niedzielę AZS To 
ruń — Lech, AZS Poznań — Lipsk

(d)

Pogarzeiski 
na-hpszym żużlowcem

Andrzej Pogorzelski (Stal Go 
rzów) zdobył „Złoty Kask” w te­
gorocznych rozgrywkach żużló- 
wyęh; Do ostatecznej klasyfikacji 
wzięto pod uwagę wyniki tylko 
Siedmiu imprez. A oto oficjalne 
wyniki tegorocznych rozgrywek o 
„Zloty Kask”. '

1. A. Pogorzelski (Stal Gorzów) 
— 64 pkt.; 2. P. Waloszek (ROW 
Rybnik) — 59; 3. A. Wyglenda 
(ROW' Rybnik) — 52; 4. Z. Po-!
lecki (Wybrzeże Gdańsk) — 51;
J. Maj (ROW Rybnik) — 51 «• 
M. Rosę (Stal Toruń) — 49; 7. A. 
Woryna (ROW Rybnik) — 48; 8. 
K. Pociejkowicz (Sparta Wr.) “ 
48; 9. J. Mucha (Śląsk Swiętochł) 
44; 10. St. Tkocz (ROW Rybnik) - 
41 pkt. (za)

0 cudo
Uczestnicy ubiegłorocznych kur­

sów dżudo organizowanych prMZ 
AZS proszeni są na zebranie w 
piątek, 30 września, o godz. W 
w saii Szkoły Podstawowej nr 33, 
za Cytadelą. Członkowie sekcji 
sportowej dżudo zbierają sic 0 
godz. 17.30 w tym samym miejsc'1-

„Tytoń”; Syrena: „Człowiek, któ­
ry zabił Liberty Valance’a” i 
„Markiza Angelika”; KĘPNO: 
„Ameryka oczyma Francuza”; KO 
ŁO: „Piętno Hiroszimy”; KŁODA­
WA: „Zagubione kroki”; KONIN 
— Energetyk: „Pan do towarzy­
stwa”; Górnik: „Gangster i urzęd 
nik”; KOŚCIAN; „Jeden przeciw 
wszystkim”; KROTOSZYN: „Pan 
do towarzystwa”; LESZNO — Klu­
bowe: „Dwadzieścia godzin”; Pa­
norama: „Niagara”; MIĘDZY­
CHÓD: „Miłość jednej nocy” i 
„Cyrk jedzie”; NOWY TOMYŚL- 
„Pokochajmy się”; OBORNIKI: 
„Ściśle tajne”; OST/łóW — Słoń­
ce: „Winnetou” (I i TI s.); Roma: 
„O carski tron”; OSTRZESZÓW: 
„Upadek Cesarstwa Rzymskiego”; 
PIŁA — Ikar: „Z piekła do Tek­
sasu”; Iskra: „Pieski świat” (Mon­
de cane); Koral: „Gangster i urzęd 
nik”; (PLESZEW: „Człowiek z 
Rio”; HAWICZ: „Pięciu mężów 
pani Lizy”; SŁUPCA: „Zbrodnia 
doskonała”; ŚREM: „Jeden dzień 
szczęścia”; ŚRODA: „Jeden prze­
ciw wszystkim”; SZAMOTUŁY: 
„Gwiazdy w morzu”; TRZCIAN­
KA: „Morderca na urlopie”; TU­
REK: „Ballada o dziewczynie”; 
WĄGROWIEC: „Syn kapitana Bloo

da”; WOLSZTYN: „Wyprawa sie­
dmiu złodziei”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 

„India”.

CYRK

CYRK „Bajka” (plac przy Sta­
dionie im. 22 Lipca) — g. 17 — 
„Królewna Śnieżka i 7 krasnolud­
ków”.

RADIO

PROGRAM I — Fala 1322 m i 
UKF (do g. 19 i od 23.12 do 3) — 
69.74 MHz: 7.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 8.49 „Tajniki ludzkiego po­
stępowania”; 9 Dla klas HI i IV 
„Tajemniczy głos” słuch. 9.25 — 
„Turniej polskich zespołów instru 
ment.; 10 „Dzień dzisiejszy” — 
„Zwycięstwo” fragm. opow.; 10.20 
„Jesienne nastroje”; 11 „Wycho­
wanie obywatelskie" — „Na włas 
nym podwórku” cz. I; 12.10 — Na 
swojską nutę; 12.25 Rolniczy kwa­
drans; 12.40 „Więcej, lepiej ta­
niej”; 13 Dla kl. VI, VII i VIII — 
„Podróż bez biletu”; 13.30 Felie­
ton muzyczny J. Waldorffa; 14 — 
O twórczości J. B. Rychlińskiego;

14.30 Muzyka słowiańska; — 15.05 
Z życia ZSRR; 15.25 Muzyka Judo 
wa Czechosłowacji; 16 „Popołud­
nie z młodością”; 18 Koncert roz­
rywkowy; 18.43 „Kwadrans z de­
dykacją”; 19 „Z księgarskiej la­
dy”; 19.10 „Ludzie i kontynenty”; 
19.30 „Echa Europejskich Festiwa 
li Muzycznych”; 19.53 Melodie roz 
rywkowe; 20.30 Wieczór literacko- 
muzyczny „Wieczór krakowski”; 
23.15 Muzyka nocą; 0.05 Program 
nocny z Poznania;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12,36, 
15, 17,55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 66.62 MHz: 8 Muzyczny ty­
dzień Poznania; 8.35 Przerwa w 
pracy radiostacji; 13.30 Wojew. 
Zjedn. Przem. Mięsnego informu­
je; 13.35 Muzyka rozrywkowa; — 
13.50 Aud. konkursowa; 14 Polska 
muzyka ludowa; 14.25 Reportaż 
PI; 14.45 „Błękitna sztafeta”; — 
15.10 Koncert solistów zielonogór­
skich; 15.30 Dla dźieci „Śpiewamy 
piosenki i bawimy! się przy mu­
zyce”; 16.05 Publicystyka między­
narodowa; 17.25 Gra Poznańska 
Piętnastka Radiowa; 17.45 Maga­
zyn aktualności ekonomicznych; 
18.10 Teatr Radiowy „Wyobraźcie 
sobie”; 18.50 „Kubuskie rodowo­

dy”; 19.05 Muzyka i aktualności; 
19.30 Polacy na frontach II wojny 
światowej; 20 Koncert symfonicz­
ny z nagrań Ork. PR w Krakowie 
pod dyr. J. Gerta; 21.40 „Szkic” 
fragment prozy Frischa; 22 Z cy­
klu: „Podróże kształcą” cz. IV re 
portażu pt. „Powrót”; 22.18 Muzy 
ka taneczna; 22.35 „Wspominamy 
Holland Festiwal” przed mikrofo 
nem E. Ekiert H. Swołkień; — 
23.15 Melodie taneczne i rozryw­
kowe;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 16, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJĄ
CZWARTEK: 10.55—11.25 Język 

polski dla ki. /VIII — „Estrada poe- 
tycka” — (Staff, Tuwim, Gałczyń­
ski); 11.55—12.25 Historia dla kl. V 
— „Nad świętą rzeką Nil”; 16.25 
28 lekcja jęz. franc.; 16.50 Progr. 
dnia; 16.55 Wiadomości; 17 Dla 
młodych widzóW — „Rok 1001”; 
17.25 „Nie tylkd dla pań"; 17.45 
Film z serii — „M chał Anioł i 
jego czasy”; 19.10 „Kilka słów o 
programie TV”; 18.25 Program fil­
mowy; 18.50 „Losy pomysłów” —

z cyklu „Sprawy do załatwienia”, 
1.9.20 Dobranoc i dziennik; 20 ,,T®' 
leplastikon”; 20.15 Teatr KOBR-' 
— „Dwaj panowie w Zodiaku - 
widów, sensacyjne B. Gordon, 
21.15 Trybuna TV; 21.55 Dzienny 
22.05 Program na jutro; 22.10-"22-” 
28 lekcja jęz. franc.

PIĄTEK: 12—12.15 „Wspomnienia 
z wakacji” (dla kl. II); 28 
lekcja jęz. ang.; 16.50 Program 
dnia; 16.55 Wiadomości; 17 „Mis 
okienka”; 17.15 Dla młodych Wi­
dzów „Barwy jesieni” — teatru 
żywego słowa; 17.40 Dla młody®^ 
widzów „Porwanie Generaia 
film z serii „Kapitan Tenkes > 
18.05 Wszechnica TV — „Persp®^ 
tywy”; 18 35 Wielokropek — 
godnik aktualn. satyryczn.’c^’ 
18.50 „Czwarta zmiana”; 19.20 
brance i dziennik; 20 Echo Tl o 
nia; 20.15 Teatr TV — „KoriipG^ 
— A. Kuśniewicza; 21-?5 >’10 
nut recenzji”; 21.35 Dzienn k, 
Program na jutro; 21.50—22.10 
lekcja jęz. ang.

TV zastrzega prawo zmian.
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